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e orz komtytyj. 


O charakterze życia konstytucyjnego 
manowi nietylko prawo pisane, ale i to, co 
Anglicy nazywają „konwencjami“, czyli 
„umowami* konstytucyjnemi, a co w szer- 
jzem znaczeniu nazwać można — obycza- 
jami konstytucyjnemi. 

Jakież u nas wytwarzają się obyczaje 
iw tej dziedzinie? 

Pytanie to jest tem ważniejsze, że do- 
tychczas ustawy konstytucyjnej nie mamy 
— a wiec tem bardziej zastanowić się na- 
leży nad tem, jaki charakter przybiera na- 
sze życie parlamentarne, nie ujęte w jasne 
į obowiązujące formy. 

Odrazu trzeba powiedzieć, że tworzą 
się u nas fatalne obyczaje parlamentar- 


ne. 


Zaczniemy od tego, że wszystko do tej 
pory ma charakter „tymczasowy*, jakkol- 
wiek Sejm istnieje już dziesięć miesięcy. 


Nawet wewnetrzny regulamin sejmo- 
wy jest „tymczasowy”. Przyjał go w po- 
spiesznych obradach Konwent seniorów na 
podstawie przedłożonewo przez rzad pro- 
jektu, a Seim potwierdził bez dyskusji. Re- 
pulamin ten jest pod wielu względami wa- 
dliwy, zawiera liczne luki, a jeszcze wię- 
cej niejasności. Nie było by chvba trud- 
ną rzecza opracować regulamin stały, opar- 
ty na dotychczasowem doświadczeniu Sej- 
mu i usuwajacy wszystkie te braki, które 
nwvdatniły się dostatecznie. A jednak 
Sejm, w którym tak czesto słychać skargi 
na lenistwo robotników. i w którym raz 
poraz rozlesaia sie nawoływania do „pra- 
ey“ — nie może sie zdobyć na to, żeby wy- 
pracować sobie stały regulamin. 


Ale sa i gorsze rzeczy. Prawo inter- 
Marii jest jednem z naiważniejszvch praw 
Poselskich: jest to bowiem środek kontro- 
i nad nostepowaniem Rzadn i urzedników, 
jest to broń przeciwko nadużyciom i bez- 
prawiom. Każdy parlament zazdrośnie te- 
go prawa strzeże i pilnuje. Nawet w par- 
lamenc'e niemieckim — tak bezsilnym wo- 
bec władzy rzadowej — jeden dzień w tv- 
godniu stale bv} poświęcony interpelacjom 
Ì odpowiedziom na nie. 


_„__ A oóż sie u nas stało z hrawem inter- 
lacii? P. Marszałek. wyraźnie narnsza- 
ho nawet ietniejnevy reenlamin. snrowa?ził 
marzenie internelacii prawie do zara. Po- 
głowie nisza internelscie, sekretarz odczy- 
tuje nagłówki interpelacii — ! na tem koń. 
czy sie parlamentarne ich traktowanie. P. 
Marszałek wprowadzi? zwyczaj. że mini- 
gtrowie nie odmowiadaja na interpelacie 
w Sejmie. lecz daia odpowiedzi na p'śmie 
i odpowiedzi te nie sa w Seimie wcale 
ażane! Paeet, który wniósł interne- 
lacie i otrzymał na nia odnowiedź. może 
z nią robić co mu się podoba. ale faktvcz- 
nie nie może sprawy podnieść w Sejmie. 
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Pewnego razu poseł Czapiński, nie prze- 
stając na pisemnej odpowiedzi w jakiejś 
sprawie p. ministra oświaty, zażądał od 
Marszałka, aby interpelację i odpowiedź 
wniósł na porządek dzienny. Marszałek 
omówił, uzasadniaiac odmowę tem, że jest 
to sprawa — drażliwa! 

A cóż się w naszym Seimie dzieje z 
t. zw. nasłemi wnioskami. P. Marszałek. 
znowu wbrew regulaminowi. przywłaszczył 
sobie (prawo rozstrzygania. do jakiej kate- 
gorji zaliczyć dany wniosek nacły: zwykłe, 
bez głosowania nad  nagłościa, odsyła 
wprost do właściwej (albo i niewłaściwej) 
komisji. poddaje zaś pod głosowanie na- 


ałość tylko tych wniosków, które uważa | d 


za politycznie ważne! Oczywiście, podmio- 
towość sadu m. Marszałka ma tu pole do 
ponisn i jakoś tak się zawsze dziele, że naj- 
ważniejsze wnioski naołe posłów socjali- 
stvcznych wnrost ida do komisii, a ełosuje 
sie nad nagłośrcia wniosków enludeckich w 
partyjnym interesie reakcji. 


to 

Znalae obvezaie n. Marszałka. reakcja 
czesto umvślnie tek formnłnie wnioski na- 
słe, aby uznanie ich naołośrci oznaczało u- 
znanie zarazem treri. Jest to dla reakrii 
tem dosodnieisze. że w snrawie nacłości. 
jako w sprawie formalnej, może zabierać 
ałos tvlko dwóch mówców. jeden m, druci 
nrzegiwy, że wnioski nasłe odczytuje sie w 
końcu posiedzenia — tem łatwiej wiec za- 
strakiwać posłów i osiągać pomyślny wy- 


nik. 

W podobny nn. snosób p. Głabiński 
przemvcił swój wniosek, wzywałacy Rzad 
do srożenia sie przeciwko robotnikom rol- 
nym. Snrawe tei wagi rozstrzvenieto przez 
nrzviecie narłości, po wvnowiedzeniu sie 
dwóch mówców. z którvch każdy rozpo- 
rządzał tylko 5-ciu minutami! 


Było conrawda kilka wynadrów, kie- 
dy p. Marszałek łaskawie pozwalał na n- 
zasadnienie naełości wniosków sociali- 
stycznych. a nawet nie krepował mówców 
owemi 5-cin minutami. Ale z reonły dzia- 
ło sie to włedv. kiedy p. Marszałek chciał, 
czemś Sejm „zaiać*, wohee wyczerpania 
szczunłego porzadku dziennego. 


Dziwne donrawdv traktowanie Seimu 
— niby nezniów w szkola, dla których nan- 
czycie! musi wvsznkać jakieś załecie, bo do 
dzwonka zostało leszcze 10 minnt. a nau- 
czyciel właściwy temat już „odrobił”. 

Snrowadzenie do minimum prawa in- 
łermelacii osłobia Seim wobec władzy wy- 
konawczei. Samowola Marszalra w spra- 
wie wniosków naełvch daje przywileje pra- 
wicy, a zarazem czyni p. Marszałka nie 
bezstronnym nrzewodniczncym Seimn. lecz 
— przedstawicielem prawicy i jej herol- 
dem. 

Ale idźmy dalej. Przebieg ostatniego 
przesilenia gabinetowezo dowodnie wyka- 
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zał, na jak słabych podstawach opiera się 
u nas stosowanie prawa konstytucyjnego. 
Można śmiało powiedzieć, że w przesileniu 
tem jedynie Naczelnik Państwa trzymał się 
— nawet zbyt przesadnie — form i zasad 
parlamentarnych, podczas, gdy stronnictwa 
sejmowe i p. Marszałek i ministrowie, a 
szczególnie p. Paderewski, naruszali je 
bez żadnej ceremonji. Podkreślaliśmy to 
w toku przesilenia. Widzieliśmy, jak pre- 
mier podaje do dymisji swój gabinet, a sam 
pozostaje na stanowisku (chociaż wraz z 
dymisią gabinetu niemasz stanowiska pre- 
mjera); widzieliśmv. jak później p. Pade- 
rewski rozpisuie listy do „swoich“ mini- 
strów z podziekowaniem za ich służbę i z 
prośba, aby chwile jeszcze pozostali na tt- 
rzędach; widzieliśmy, jak p. Paderewski, 
no podaniu się do dymisii, nie chce kontr- 
asyonować swojej dvmisii. Ale czyż tylko 
n. "m popełniał takie rażące błę- 


Jak wiadomo. endecy z posiedzenia 
Konwentu seniorów wyciagneli wniosek, 
że „wiekszość“ życzy sobie pozostania: p. 
Pąderewskieso na stanowisku premiera; 
Pobiesli do Marszałka i wmówili w niego, 
że rzekomo taka wiekszość istnieje. A p. 
Marszałek. który snać nie chciał zadzierać 
z are. Teodorowiczem. wnrowadził ze swej 
strony w błąd Naczelnika Państwa, prze- 
kładajac mn. że p. Paderewski ma za 
sobą wiekszość. Bardzo rychło okazało się 
to nienrawda. 

W czem tkwił tn bład konstvtncviny? 
Oto w tem. że wymiane zdań na Konwen- 
cie seniorów uważało sie za materiał do 
tworzenia nie dziennikarskich horoskonów 
co do Rzadu, lecz za podstawę do tworze- 
nia Rzadu. A przecież Konwent seniorów 
nie fest żadnem ciałem konstytnavinem, nie 
nobiera uchwał wiekszościa głosów, opi- 
nie. wypowiadane na nim, moca bvć urzę- 
dowemi oświadczeniami stronnictw, ale 
moga mieć też charakter przygodny, ogól- 
nikowyv. nieobowiazniacv. A przecież na 
tej kruchej nodstawie intrvganci endeccy 
cheieli wznieść nowv sabinet Paderewskie- 
vo! P. Marszałek zaś, zamiast zwrócić się 
wprost do stronnictw i zażadać wyraźnej 
odpowiedzi. czy beda monierałv gabinet 
Paderewskieso, pozwolił na nadnżycie z 

jntor»retacją posiedzenia Konwentu se- 
niorów. f 

Jasno z tero wynika jedno: Konwent 
seniorów nie iest powolany do tworzenia 
Rzadu i przesilenia gabinetowe nie mocą 
być rozstrzycane przez ciało, które nie mo- 
że pobierać nchwał. 

Dotkneliśmv zaledwie czastki tych nie- 
dorzeczności. które dzieja sie w naszem ży- 
ciu parlamentarnem. Można by jeszcze 
dużo powiedzieć i o p. Marsza!kn, i o pra- 
cy w komisiach it. d. i t. d. Ale wystar- 
czy to. co powiedzieliśmy. aby wskazać. jak 
śle sobie Seim poczvna nawet w tej dzie- 
dzinie. która przecież do najtrudniejszych 
nie należy, a gdzie potrzeba tvlko posza- 
nowania dla form ładu demokratycznego I 
niezabagniania „suwerennego“ Sejmu re- 
akcyjnemi intrygami i psikusami. 
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"ROBOTNIK". czwartek, 18 grudnia 1919 r 


Kto popierał rząd niemiecki. 


Przypomnienie na czasio. 


Ff Narodowa demokracja opowiada szeroko 
4 długo, jak to ona w ciągu całej wojny zaj- 
mowała nieprzejednane stanowisko wobec 
Niemiec i Austrji i zawsze była z koalicją. W 
szczególności poznańscy endecy pragną obec- 
nie uchodzić za tych, którzy podczas weny 
byli zaciekłymi wrogami rządu niemieckiego 
'ś niemieckiej zaborczości. Pamiętamy dobrze 
wystapienia Koriantych w Seimie polskim, pa- 
miętamy choćby niedawne czelne wystąpienie 
posła Sosińskiego, który ośmielał się zarzucać 
tow. tow. Moraczewskiemu i Daszyńskiemu 
„germanofilstwo”, aby tem bardziej podkre- 
ślić endecko-chadeckie „nieprzejednanie* w- 
bec Niemców. 

Nieraz już oświetlaliśmy tchórzliwą i ugo- 
dowa politykę poznańskiej narodowej dem» 
kracji. Obecnie przytoczymy za „Rzecząpospo* 
litą“ poznańską (Nr. 18 z 13-go grudnia r. b.) 
nadzwyczaj znamienny dokument, który nam 
dobitnie pokazuje, że endeocy posłowie — ei 


wszyscy Seydowie, Sosińscy i t d. — byli |’ 


swego czasu poprostu imperjalistami nie- 
mieckimi i sługusami Wilhelma. 

Dokumentem tym jest słynna rezolucja 
d-ra Spahna (przywódcy centrum), zgłoszona 
d. 9 grudnia 1915 r. w parlamencie niemiec- 
kim. Za rezolucją ta głosowali wszyscy bur- 
żuazyjni posłowie DOW. wraz z Kolem 
polskiem. 

Oto brzmienie tej rezoluci!: 

„W imieniu wszystkich członków tej 
Wysokiej Izby, z wyjatkiem interpe- 
lantów (socjalistów) — składam nastę- 
puiace oświadczenie: 

Ukończenia tej narzuconej nam woj- 
ny życzymy sobie my także. Patrzymy 
przytem z podziwem i wdzięcznościa 
na nieprzerwany pochód zwycięski 
naszych wojsk, które wspólnie z na- 


e 


szemi austrjacko - węgierskimi, buł. 
garskimi i tureckimi sprzymierzeńca- 
mi krocza od sukcesu do sukcesu, za- 
tkneły swoje chwałą okryte choragwie 
daleko w kraju nieprzyjacielskim i 
właśnie rozgromiły serbską armię. 
Mamy pełne zaufanie do tych nieugię- | n 
tych, odpornych na wszelkie ataki na- 
szych nieprzyjaciół i górujących sta- 
nowisk naszych wojsk na wschodzie i 
zachodzie, które nam i naszym Sprzy- 
mierzeńcom gwarantują pełny sukces 
tej wojny. , Patrzymy na niczem nie- 
wzruszona, gospodarcza i finansową 
siłę naszego ludu i kraju, która nam 
zapewnia dostateczne wyż żywienie i u- 
zbrojenie. Niech nasi wrogowie sprzy- 
sięgają się na nowo do wytrwania w 
wojnie, my oczekuiemy. w zupełnej 
jedności, ze snokojna stanowczością, 
godziny, umożliwiaiacej rokowania po- 
kojowe, podczas których militarne, £o- 
spodareze, finansowe i polityczne in- 
teresy Niemiec musza być w pelnym 
zakresie i wszelkimi środkami laemie 
z potrzebnemżi w tym celu zdobyczami 
terytorialnemi trwale zahezpieczone*. 


Oto kartka z przeszłości narcdowej demo- 
kracji, godna zapamiętania. Bndecy poznańscy, 
jak zreszłą endecy we wszystkich zaborach. 
konsekwentnie i stale zwalezali iedymie i wr- 
lacznie niepodlestościową polityke polska, W 
stosunku do rzedów zaborczych i ich polityki 
polityka ich bvła wykrętna, tchórziiwa i tokaj- 
ska: jeżeli naoeśół głównie popierali carska 
Rosie, to wszakże, zależnie od okoliczności, 4- 
mieli być nawet imnerialistami niemieckim, 
głosować za niemiecko-zahorczą rezolucją ra- 
zem z hakatysłami i utożsamiać się całkowicie 
z interesami kajzerowskich Niemiect 


Ziani nienieckich socjalistów niezależnych 


Zjazd odbywał się w Lipsku w dniach od 
80 list. do 5 grudnia. Ze sprawozdania zarza- 
du partyjnego wymika, że partia od marca do 
chwili obecnej wzrosła z 800 tys. do 750 tys. 
uzłonków, ilość wydawnictw podwoiła się. 

Dwa punkty porzadku dziennego naibar- 
dziej przykuwały uwage: sprawa programu i 
taktyki, oraz sprawa Międzynaradówki. Obie 
te sprawy w ścisłym są związku i dotykają 
też bezpośrednio trzeciej sprawy: połączenia 


się ruchu socjalistycznego w Niemczech w je- 
den obóz. / 

Dotychczasowe stanowisko niezależnych 
jako całości, bylo od początku chwiejne. N: e 
miano odwagi ani otwarcie stanąć na grun- 
ce demokraofi, ani też wyrzec się demokra- 
cji i zlać się z komunistami. Przypatrzmyż się 
wik zjazdu ostatniego i jego uchwa- 
om, 

Sprawę taktyki partyjnej referował Cri- 
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splen. Mowa jego wielkiego doznała powod 


dzenia i da się streścić, jak następuje: Nalse 
ży skorzystać z kryzysu kapitalistycznego a 
celu wprowadzenia ` socalizmu. Zarzucamyj 
wszelką łączność z partiami burżuazyjnemi ją. . 
ko też socjalistami typu Noskego. Z drugie 
strony wypowiadamy się przeciwko anarchi-, 
stom i syndykalistom. Romantyka rewolucyje 
na komunistów sprzeciwia się maian 
Demokracja żąda, aby interesy" mniej iszościł 
nia były narażone na szwank, co może być Ue, 
rzeczywistnione tylko w Ustrofu soci 'alistycz- 
nym. Nie należy sądzić, że dojdziemy do socja-| 
lizmu poprzez parlamentaryzm, nie porzuci! i 
my jednak parlamentu, chcemy bowiem wys, 
zyskać wszelkie placówki. Dla obalenia demo 
křacji burżuazyjnej konieczna jest dyktatura! i 


proletariatu. Przy najbliższej sposobności boe |. 


dziemy lepiej przygotowani i wówczas mocną 
ujmiemy w dłonie dyktaturę. 

Mówca wylicza korzyści, jakie dała klasie 
robotniczej dyktatura z dni* listopadowych i 
szkody, jakie przyniosła z sobą demokracja, 
Prosi o przyżęcie uchwały, że ziazd przyjmuje 
system Rad Robwiniczych i bezwzględną dy: 
ktature proletarjatu. 

Uchwała ta przeszła jednomyślnie. 

W dyskusji zaznaczył HiHerńing, że © 
becny chaos w gospodarce kapitalistycznej 
sprzyja ugruntowaniu podwalin pod gmach 
ustroju socjalistvcznego; zdaniem jego jednake 
że chwila obecna pod wielu wzgledami jest 
mniej korzystna, aniżeli zimv ubiegłej, kiedy %- 
klasa średnią w Niemczech była zdruzgotana `. 
i skomorom't towama przez kleskę wojenną 

* Zatarg powstał na Zi eżdzie na tle zapyta: 
nia deleg. Simona, czy to prawda, że niektów 
rzy członkowie zarządu na własna rekę pro» 
wadzili rokowania z komunistami. Stocekee 


odpowiedział. że komunista Lewi zgłosił się 


do niego i miał z nim rozmowę o 3-ei Między 
narodówce, Lewi powiedzia!, że w- razie przye 
ztamienia n'ezależnych do Moskwy, otrzymaja 
mie; isce w biurze. 


Oscar Cohn wystapi? przeciwko układom 
n part'a, która codziennie oczernia działalneść 
niezależnych i z którą się jest w ciężkiej wale 
CA: 

Zwolennicy komunistów zarzucają Cohnoa 
wi rokowania z Szaiddemanowcami. Przerwanig 
dyskusii położyło kres klótniom. 


W sprawie stosunki do Międzynarodówki 
referował Ledebour. Bolszewicy zlikwidowali 


organizacie Zimmerwnldzką, na której miała 


się utworzyć nowa miedzynarodówka. Honor 
niezależnych został zadraśnięty przez to, że 
bolszewicy nie zaprosili ich na kongres mar 
cowy w Moskwie. Z żalem stwierdza, że przez 
założenie: międzynarodówki komunistycznej w 
Moskwie nie vłatwiono, lecz utrudniono powe 


stanie wszechświałowej, zdolnej do czynu mięć | 
Zjazd wycofuję , 


dzynarodówki. Wnosi przeto: 


4) 
„406, EUSTACHY. 


Bada w Wiśniowej Cire, 


(Dokończenie). 


Tow. Magda K. była też raz jeden przy- 
godną dromaderką „Roba“ do Lublina. Po- 
dróż odbyła się z przygodami, ale bez kata- 
strofy. 
~ Był to pierwszy transport „Roba“ z no- 
wej drukarni. By sobie ułatwić konspiracyj- 
ne wywiezienie, zrobiliśmy tak, że Babcia Go- 
Iińska zabrała całą ilość przeznaczoną do Ło- 
dzi, Częstochowy i Zagłębia, zaś tow. Magda 
K, miała wziać bibułę dla Lublina i Radomia. 

Umówiliśmy się z Magda, że wyjedzie ona 
wieczornym pociągiem (koło 11 w nocy) z 
dworca Kowelskiego w kierunku Lublina, ja 
zaś przyniosę z budy bibułę do przystanku 
Radość i wręczę jej. Oczywiście umówiliśmy 
się w którym wagonie nastapi to spotkanie, 
bo na przystanku nie było czasu na szukanie 
siebie po pociągu. 

Koło 9-ei, naładowawszy bibułą 2 walizki 
1 przerzuciwszy je na sznurku przez ramię 
poszedlem bez drogi na ukos przez las w kie- 
runku Radości. Znałem dobrze okolicę i nie 
hy eż kierunku, orientuigc się gwiazdami. 

W jednym miejscu tylko miałem wielkie trud- 
ności, ponieważ natrafiłem na młody, sadzony 
kilkunastoletni gąszcz świerkowy. 


Gęstwina była tak wielka, że już straci 
łem wszelką nadzieię wydostania się z niej 
ma czas, Można było w dodatku iść tylko w 
kierunku rzędów sadzonek, który nie odpo- 
wiada} kierunkowi mojej drogi.  Począłem 
już przeklinać wszelkie podmieiskie pomysły 
organizowania bud, a w sz”zególności mój po- 
pów dostarczenia bibuły do przystanku Ra- 

Szczęściem gaszcz się skończył W wy- 
sokopiennym lesie znów zobaczyłem gwiazdy, 
<nalazłem zgubiony kierunek f puściłem się 
spiesznie w drogę, by dopędzić czas stracony. 

Na przystanku znalazłem się wczas, usia- 
dłera tedy opodal w lesie i czekałem. 

Wkrótce zajechał pociąg z ryczącą basem 


lokomotywą. Odliczyłem umówioną ilość wa- 
gonów od lokomotywy i wpadłem do środka. 

W pełnym zaduchu pulmanie 38ej klasy 
zauważylem podejrzane towarzystwo grające 
w karty. U wejścia czekała na mnie Magda. 
Oddalem jej walizki i wyskoczyłem z wago- 
nu, który już był w biegu, 

Owo towarzystwo karcianć, spostrzegłszy 
przyzwoite walizki tow. Magdy, chciało ją ich 
pozbawić. Biedna towarzyszka widząc nie- 
bezpieczeństwo przeniosła się do 2-ej klasy, 
szulerzy będący w zmowie z konduktorem 
prześladowali ją į tam. Jednak skończyło się 
na strachu į nisspanej nocy. Opryszkom nie 
udało się dostać do zawartości walizek. W 
ten sposób oszczędzili sobie rozczarowania i 
zmartwienia, bo posiadanie bibuły pepeeso- 
wej nie należało wtedy do przyjemności. 


| Nieraz jeszcze spełniałem funkcje droma- 


dera. przynosząc papier | odstawiaiąc „Roba“ 
do Warszawy. Nie spotkała mnie jednak żad- 
na godna uwagi przygoda. 

Raz tvlko, jadac z rękopisami do budy 
wpadłem na Pradze koło weteryrarjj w cala 
bandę sznieli i policii, która odprowadzała 
gen. - gubernatora Skałona na manewry. Tak 
sie fakoś zdarzyło, że czekałac na pociag ko- 
leiki do Wawra na stac'i koło weterynarii, 
znalazłem sie sam 'ak pelee wśród zgraj car- 
akirh stunatków. Na dobitke złero zapomnia- 
łem wziąć paszmortu ze saba, tak że iedyną 
mo'a „legitrmaria* (bvłaby ona zresztą „zn- 
dehla s wystarczającą") były owe rękopisy do 

ob. 

Skombinowawszy, że jest źle ze mna, po- 
stanowiłem przestosować sie do svtuac', a 
wię: miedzy sznielami udawać szpiela. Mia- 
nowicje widzac. że nawet szoieli, chcących te- 
chać dalet pvłano o lesitrmacie, nie polecha- 
łem do Wawra. ale trzymajac sie zdala od in- 
nvch i nie wda'ac się w rozmowe. sparerowa- 
łem dłuższy czas na jednvm miejscu udaje 
ztótke, potym powoli wvcofałem się w kierun- 
ku Pragi. Trwało to ze 2 godziny. wymęczy- 
łem się I nabrałem strachu dość, ale w rezul- 
tacie dostałem się do tramwaju i umknąłem 
szczęśliwie. 


.- 

Buda w Wisniowei Górze trwała niedługo. 
Po trzech miesiacach istnienia 1 po odbiciu 
kilku zaledwie numerów Roba „musieliśmy ją 
zwinąć i przenieść na inne miejsce. 
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Przyczyną było złodziejstwo, 
wszechwładnie w tej okolicy, 00 Pow 
okradzenie budy pewnej nocy. 

Ja byłem pośrednią przyczyną owego 
kradzenia, Mianowicie pewnego piękneg 
księżycowego wieczoru letniego LE inaner 
do budy w celu zanocowania tam. 

„  Gdyśmy się położyli spać, okazało się, a 
w pokoju jest niemożliwie duszno, ponieważ | 
okna domu są: opatrzone okiennicami 


ryglowane. 

Namówiłem Wiktora, z którym spaliśmy 

r Foe pokoju, by uchylił trochę okiennicg ` 
okna 

_ Przez to uchylone okno  złodziełe, nie 

wchodząc do pokoju, skradli marynarkę Wiki.. 

tora. wiszącą na krześle wraz z dny 

na podstawie którego zamieszkał w budzie 

Obudzeni szelestem spłoszyliśmy złodziej 
ale uciekli, unoszą” ów drogocenny paszport 
meldowany w Milośnie. 

Z tego powodu wiele wyrzeka!: śmy ng 
brak uczciwości i rozpanoszenie złodziejstwa: 
w Polsce. 

Póki większość Polaków nie będzie lud% 
mi uczciwymi, nie da się zrobić przewrotu so 
ejalistycznego w Polsce, mówiliśmy, rozstrząj 
sając nasze smutne położenie. 

Tymczasem fakt by? faktem, buda pasze 
portu nie miała. Takiego samego zrobić, w 
patru'ne go takiemiż meldunkami, nie dałoby 
się. Wobec tego postanowiliśmy budę w krók | 
kim czasie.zlikwidować i przenieść w inna 
miejsce. 

W ten sposób zakończyła swól dość krófe 
ki żywot porewolucyjna buda nasza, położo 
na w miejscowości, posiada'ncej caly szere 
romantvcznych nazw, 'ak Wiśniowa Góra, Mie. 
łosna. Kaczy Dół, Radość. 


Dentaliśmv tu historyczne pobofowiska j 
Grochowa i Wawra, spot'odal śmy z niena» ` 


w'ś'fa na ohydny z lanego żelaza pomnik, wy« 
stawiony przez Moskali na pamiatke „zwycię.. 
stwa nad Polakami pod Grochowem“, ; 
Socialista. polski w ukryciu i taiemniey; 
budulacy gmach nienodległości j socializmu a. 
zazdrośria myślał o tvch, eo tu na polach Gros, 
howa i Wawra jawnie z bronią w reku, wśród: 
dymu i huku armat kładli swe bokaterskie 
głowy w obronie wolności, 
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wię z 2-ej Międzynarodówki i zrzeka się udzia- 
łu w kongresie Genewskim. Wzywa się ra: 
iząd, aby podjął kroki w celu zwołania kon- 
Serencji wszystkich rewolucyjnych organizacji 
socjalistycznych, stojących na grunete dyktatu- 
ry preletarjatu, łącznie z Międzynarodówką 
ikrmunistyczną, któreby złączyły się w nową 
a anns zdolną do podjęcia wałki 
atecupej z kapitalizmem zapomocą celowych 
akcji masowych proletarjatu. O ile partje in- 
ych krajów odmówią przystąpienia wraz z 
pam do Międzynarodówki moskiewskiej, ak- 
eja musi być podjęta przez nas samych. 

Nie mamy dosłownego tekstu uchwały. 

Różni się ona w odwieniach zależnie od 
£ródła. Podczas, gdy „Berliner Tagblatt“ mówi 

nowej Międzynarodówce, która ma powstać 
e istniejących organizacji, to „Daily Herald“ 
mówi tylko o przystapiemiu do 3-ej Międzyna- 

ówki, Faktem jest jednak, że porzucona 
(23 i że w tej lub innej formie wyrażono ży- 
czenie zlania: się z 3-a. 

W dyskusji Hilferding wezwa? delegatów. 
aby nie zrywali z ruchem robotniczym Zacho 
du. Podług niego, siłą kierowniczą ruchu tego 
ina Zachodzie będzie w przyszłości najbliższej 
Anglia, We Francji klasa rentierów, posiada- 
czy chłopskich i napastwiącej burżuazji, pija- 
nych jeszcze zwycięstwem wcjennym, utrudni 
jnńezmiernie pracę proletariatu francuskiego. 
(W Rosji rząd sowiecki zmuszony był dzięki 

późnisniu się rewolucji na Zachodzie zmie- 
mié swój program socjalistyczny i przesunać się 
bardziej na prawo. Węgrzy są w przedednin 
renkcji monanchistycznej. Zauważyć się prze- 
to daje lekką ewclucię ku socjalizmowi na 
chodzie j tendente renkcvine na Wechodria, 

Przyłączenie sie do Międzynarodówki Mo. 
$kiewskiej znaczyłoby przystanienie do ruchu. 
który upada i zerwanie z ruchem, który po- 
stępuje naprzód. 

Hilferding był odosobniony, Wiekszość 
wypowiedziała się za rezolneia Ledeboura, któ- 
ra jednakowoż spraw*a niero kłopotu wobec 
ftego, że należy pogodzić się z Moskwą i za- 
„spokoić urażoną ambicie Ledeboura i innych 
jbynaimniej nie oszczędzonych przez nanaści 
ikomunistów niemieckich i rosviskich. Podo- 
jbno lewica socjalistów skandynawskich, nale- 
leca już do 3-ej Międzynarodówki, podjęła się 


pośrednictwa w sprawie pogodzenia powa- 
"rece socjal-komuuistów z czystymi komu- 


Oprócz tego złazd zaimował się sprawami 
podatkowemi. Referent Wurm domagał się 
„podniesienia stopy podatkowej do takiej wy- 
solkości, aby kapitaliści słusznie mogli powie- 
dzieć, że jestto ruina świata kapitalistyczne- 
go“, mastępnie zarzucenia wszelkich podat- 
ków pośrednich, wreszcie socjalizacji. Dodał 
przytem, że „byłoby zbrodnią mówić robotni- 
kcm, że natychmiast po zdobyciu władzy po- 
litycznej nastąpi raj”. 

Na zjeździe rej wodzili ludzie mowi: Cri- 
spien, Stoecker. Brass, Renele. Śmierć Haase- 
go i nieobecność Kautskiego dotkliwie dały 
się we znaki. Nowi przywódcy partii nie mogą 
doprawdy poszczycić się żadnemi %owemi my- 
slami. Mowa Crispiena była pod tym wzglę- 
dem przeraźliwie pusta. Czyż nie jest naiw- 
nością rzucać kamienie ma demokrzcię z po- 
wodu reakcyjnej polityki Noskego? W ten spo- 
sób zwykle dyskredytowali demokrację prze- 
ciwnicy jej z prawa i pod tym względem takty- 
ka dyktatorów z prawa i lewa jest zadziwia- 
iąco zgodna. 

Operowanie frazesem dyktatorskim wów- 
czas, gdy nawet bolszewicy stopniowo wycofu- 
ia się z dyktatury, zapowiadanie „ujęcia w 
dłonie dyktatury przy na'bliższei sposobności“. 
ody mie zdołano uczynić tego podczas naiwięk- 
szego napięcia rewolucyjnego w listopadzie r 
7., uparanie się obrazami bliskiego panowania. 
nie udwodniwszy. że panowanie to jest me 
czywiście tak bliskie. dowodzi słabości pozy- 
zii niezależnych, którzy, jak nasi smutnej pa 
mier lewieowcy, całkowicie rozpłynęli się w 
komuniżmie. 

Uchwały ziazdu oczywiście nie przyczynia 
się wcale do uzdrowienia stosunków w socia- 
Fżmie n'emieckim. Cona'wvżej nastapi podział 
robotników na socjalistów i komunistów. zwal- 
cza”ących się wzaiemnie ku uciesze reakcji, 
podnoszacei coraz wvżei głowę. 

Zamiast wyeliminować skompromitowane 
iednostki z grupy Szaidemana i w ten sposób 
pomóc do wskrzeszenia jedności robotniczej, 
nastąpiło rozbicie tego ruchu. 

J. M. B. 


Zagadnienie Wschodniej Europy. 


Odczyt tow. M. Hankiewicza, 


' Z kwestią Wschodu Europy od szeregu lat 
związane były losy nietylko ludów. uiarzmio- 
mych przez „święte przymierze“ trzech cesa- 
irzy, lecz i losy całej demokracji Europy. Ba 
mie należy zapominać, że carat rosyjski był 
ostoją militaryzmu nietylko rosyjskiego: wspie- 

ł pośrednio militaryzm pruski, był sprzy- 
Imierzeńcem żarłocznych, rosnących w potęgę 
i siłę Prus; później stał się przedmiotem po- 
lżądań i apetytów kapitalistycznych Francji i 
'Anglji, wzmocnieniem bloku imperfalistycz- 
inych mocarstw kapitalistycznych. Zaś kom- 
(pleks zagadnień wschodnio-eurcpejskich stwa- 
jrzał zawsze powody do wojen, był zarzewiem 
„walk narodowościowych, źródłem zaognionych 
stosunków pomiędzy narodami. 


Marks w 1872 roku przewidywał, że 
jwschód Europy się zapali, runą mocarstwa za- 
borcze a ludy się wyzwołą. Zaś Bismark, twór- 
ca_nowoczesnej Rzeszy Niemieckiej obawiał się 
starcia z kolosem rosyjskim, skutkiem czego 
mogą paść zarówno Niemcy jak i Rosja. Prze- 
widywanie twórcy socjalizmu i obawy żelaz- 
nego kanclerza sprawdziły się. 

Zwaliły się trony trzech mocarzy, rozpa- 
dły się trzy cesarstwa, a na ich miejscu pow- 
staly do życia nowe twory państwowe. Zagad 
nienie wschodu Europy w całej swej okaza- 
łości stanęło przed spadkobiercami Rosji car- 
skiej, Austro-Węgierskiej  nionarchji dwuje- 
dynej i Rzeszy Niemieckiej. Marzenia o nie 
podległym bycis narodów ujarzmionych, idea 
niepodległości piastowana i krzewiona przez 
proletariat socjalistyczny Polski, Ukrainy, na- 
rodów kawkaskich i t. d. — przybrały formy 
realne, narody te stanęły na progu do urzeczy- 
wistnienia swej wielkiej idei. Zdawało się że 

jowa Rosja, Rosja republikańska, demckra- 
tyczna, nie: będzie stała na przeszkodzie, nie 
będzie paraliżowała wysiłków  dźwigających 


| się z niewoli narodów. 


Stało się jednak inaczej. Rosia M'lukowa, 
'nawet Kiereńskiego, dażyła do zachowania 
swego wielkomocarstwowego stanowiska. Bol- 
ezewicy, którzy przyszli do władzy za pomoca 
haseł o końcu wojny, ziemi dla chłopów i 
fahryk dla robotników, co uznawali niepodle- 


| głość Ukralny. Finlandii i innych kraiów, nie 
| mówiące już o Polsce, wkrótce jednak swó! spa- 


czony ideal dyktatury proletar'atu, swe teorie 


| społeczne poczęli stosować i w Sprawach narn- 


dowościowych. Szli droga wskazaną przez Ró- 
żę Luksemburg, że nie naród, lecz proletariat 
łego narodu stanowi o jego woli; opieraiae się 
na niewielkiej liczbie komunistycznych działa- 
kay usiłowali całe narody siłą wcielać do so 


wieckiej Rosji, narzncać im formy państwowe, , 8° 


na ostrzu bagnetów nieść wvzwolemie społecz- 
ne, tłumiac dażności niepodległościowe. 

Analiza stosunków społecznych rosyjskich. 
historia ruchów rewolucyjnych w Europie Za- 
chodnień, logika faktów — wskazują że rzecz- 
pospolita sowiecka nie jest wynikiem zwycię- 
stwa soc'alizmu — raczej formą przejściową 
dla nawpół azjatyckiej Rosji. Nie może więc 
być przewodnią ideą dla wyżej posuniętvch 
społeczeństw europejskich, nie może być ma- 
gnesem. przyciągającym dążące do wyzwolę- 
nia ludy. 

Idea samookreślenia narodów, natszerzej 
pojmowana demokracia polityczna jedynie roz 
wiązać może węzeł zawiłych zagadnień, p> 
wstałych na skutek przewrotów, wywołanych 
przez wojnę wszechświatowa. Już upiory prze- 
szłości podnosza głowę, już błaka się myśl 
„iedinoj, niedielimoj* i naturalnie carskiej Ro 
sji, a junkierstwo pruskie odzyskuje dawną 
swą butę, już się wskrzesza odwieczny so'usz 
epigonów wielkiej carycy, Denikinów, Kol- 
czakóww i Judemiczów z potomkami idei Fry- 
deryka Wielkiego. Obecna chwila dziejowa, 
powaga sytuacii wymaga od uwolnionych z 
pod jarzma obcego ludów wspólnego wysiłku 
celem obrony swego samoistnego bytu i prze- 
ciwstawienia się sojuszowi rosyjsko-niemiec 
kiemu. 

Tak, jak Puszkin widział Rosję od fiń- 
skich ska? do płomiennei Kolchidv, tak teraz 
widzieć winniśmy łańcuch wolnych, niezależ- 
nych państw od Finlandii, poprzez kraje bal- 
tyckie, nańsilnieiszą wśród nowotworów pań- 
stwowych Polskę. broczaca w krwi w walce ^ 
swój byt Ukrainę po Krym i Kaukaz! 

Polska, która naiwięcej siły i sprężysto- 
ści okazała, musi podiać role organizatorki i 
przodowniczki tej wielkiej tederacii. Szukać 
drogi wspólnego porozumienia. łagodzić an- 
tagonizmy i nieporozumienia, budować nowe 
życie na Wschodzie Europy — oto cel wznio- 
sły, jaki przed nią stoi, 


Stworzy się wtedy mocny wa? ochronny 
przeciwko reakcii wszechświatoweń, która dł- 
ży do wskrzeszenia Rosii, usunięte zostana 
przyczyny i źródła przyszłych wojen. wzmocn' 
się demokracia, a przez nia i nowoczesny s0- 
cializm. i zostanie otwamtą droga do istotneca 
braterstwa wolnvch i niepodlegtych ludów, do 
osiagnięcia idealu stanów zjednoczonych całej 
Europy. 

Oto w kilku słowach treść świetnej pre 
lekcji tow. Hanktewicza, wygłoszonej wczoraj 
w sali Muzeum i Przemysłu. 
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Chlaśnięcia. 
Syreni śpiew paskarza, 


czyli 


Oj, nie dla psa kiełbasa... „gwiazdki“ g. 
„.„Gwiazdka «musi być skromna, gdyż są 
ciężkie czasy! = 
Głosi paskarz w „Kurjerze”,*) na pieniądze 
lasy La 
Jakimże muszą ciążyć te „czasy“ ołowiem 
Tym, co, bracie, nie cieszą się paskarskiem 
zlrowiemy 


Co nietylko nie będą mieli „gwiazdki 
skromnej”, 
Ale nawet co w gębę włożyć!.. Ból ogromny 
Budzą lśniące przepychy paskarskiej witryny, 
Gdy się wspomni biedaków zimne suteryny!.. 


„«Nie proletariatowi miasta zgnębionemu 
Wzejdą, bracie, w tym roku zorze Betleemut.. 
„Gwiazdka“ każe nam wszystkim pisać na 
Berdyczów.» 
Ona jest dla burżujów: Brunów, Olchowiczówt.. 


Dla nich kawior, sardynki, figi, czekoladal.., 
(Zwozi je entente'owych pociągów 
„armada''1... **) 
Proletarjat?., Toć przecie sami socjaliści!.., 
Niech zdychają, i niechaj głód im brzuchy 
czyścił... 


Wszystkie owe „na gwiazdkę” spinki, broszki, 
gacie, 

Laski, „swetry“ (?), „pyjamy“ (7?) — nie 
dla nas są, bracief... - 
Wszystkie te cuda zwozi Entente'y „armada“, 
Żeby opięły kształty obfite „Konrada“, 
La 

„Babci“, „dziadzi“, Wuera, „mimochodem“, 
Zuzi.. 
A my, „holeta”, Polski bezdomni intruzi, : 

Tylko ściśni'my zębv (psia dola już taka!), 
I chlapmy się po błocie, bracie. na bosakal.» 


Wacław Wolski, 
*) W ogłoszeniach. 
**) „Wielka Armada“ — tak się nazywała po» 
tężna flota hiszpańska, uzbrojona do wojny 3 
Anglją. 9 
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„Przedświt*. Ukazał się zeszyt grudniowy 
„Przedświtu* o treści nastepufacej: : 

1) Karol Kautsky, Mieczysławwa Niedział- - 
kowskiego: rhara*tervstvka twórczości nauko- 
wej i politiki K. Kantsky'eso, 

2) Myśli o socjalizmie Karola Kautsky'e- 


3) Krytvezny moment (ocena dzisiejszej 
sytnach nolitvcznełj) Tadeusza Hołówki. 

4) Przeciwieństwa klasowe w mieście t 
næwsi, dr. Adama Prmchnika. 

5) Nieco o teorii i praktyce socialistycze 
nej w cwili obecnej J. F. Wolskiseo; iest to 
cześć III pracy znakomitego uczonego mat- 
ksistv, poświeconei możliwościom zwycięstwa 
socjalizmu w dobie na”bliższej. 

6) Pierwsi komuniści poleev, A. Kierskie- 
go: dokończenie pracy o pierwiastkach komur 
nistycznych w ruchn ariańskim. 

7) Przeglad polityki zagranicznej SŁ. 
Krzvckiemo (Wybory we Francji, w Bulearji 
i we Włoszech: ruch morarchistrezny w Niem- 
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8) Przeolad spraw polskich M. Mirskiego 
(Svtuacia polityczna; Lwów i Wilno; Przest- 
lenie ministerialne). 

9) Życie umysłowe i kulturalne (Po zjeź- 
dzie oświatowo-kutnralnym)-A. H. 

- 10) Kronika społeczna i gospodarcza (Po- 
Siedzenie Komisii Centralnej; z działalności 
Minister'vm pracv). 

11) Bibltogrzt'a (O ksiażce Vandervel- 
de'go: Socjalizm nrzeriwko państwu) 
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wa, Warecka 7. 
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PP. $. ma fya fara o koali 


Bratnia „Gazeta robotnicza* w Katowi- 
cach pisze, że koalicja, anuluiac wybory na 
Górnym Śląskw. wyrzadziła Polsce przysługę 
prawdziwie niedźwiedzia, 

Wiemy dobrze. że Polska prowadzi woje 
nę z bolszewioką Rosią nie we własnym — 
lecz w koalicii interesie. która widzi sv Rosił 
Nemezis, zagrażajaca despotyzmowi angiel- 
aktch i amerykańskich magnatów kapitali- 
stycznych. By to grożace niebezpieczeństw» 
odsunać, potrzebute koalicia przedmurza z 
Polski przeciw bolszewizmowi. Ale już i w 
Polsce podnoszą się liczne i poteżne głosy pra- 
testu przeciw tei wojnie rujnującej nasz kraj 
dla interesów koalicii. 

Gdyby Polska była „godna“ łask koati- 
cji, otrzvmaāłaby już dawno Górnv Ślask. Koae 
licia jednakże chcąc ja wyssać, robi trudnoś 
ziednoczeniu naszego narodu — przewleka ? 
uregi!tewaniem granie polskich. Gdyby cheia- 
la małatwić sprawe Górnego Ślaska — wycia» 
gnołaby konsekwencię z rezultatu wyborów 
gminnych — plebiscyt byłby już zbytecznym 
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liński bowiem nietylko się bronił, ale 1 nat 


prześedcwanie 


bok Kęt, wniósł przeciw sekretarzowi Komisji Za- 
wodowej z Cieszyna, tow. Wawreczce skargę o za. 


kłócenie publicznego spokoju (3. 193 ust. obw.) | 


przed sądem powiatowym w Kętach. Na podstawie 
jednostronnych zeznań Goldbergera, wydał sędżia 
Baranek rozkaz natychmiastowego aresztowania 
tow. Wawreczki, jak również towarzyszącego mu 
tow. Matyaszka. 

W sobotę po południu, kiedy tow. Wawreczka 
wracał z Maloca, został przez żandarmerję areszio- 
wany i do więzienia wsadzony. 

Co właściwie było powodem aresztowania i 
jakie popełnił tow. Wawreczka zbrodnie, że 70- 
siał pod najeżonymi bagnetami do więzienia wsa- 
dzony? 

Nędza i niesłychany ucisk przyczyni? się do 
tego, że służba dworska w całym powiecie Bial- 
skim zaczęła się organizować. Robotnicy zorgani- 
zowani w Związku robotników rolnych i leśnych, 
otrzymując swoją gazetę zawódową, dowiedzial 
się. że w innych dworach są już od dawna wyższe 
ordynarje i większe płace. zażądali więc ażeby i z 
nimi zawrzeć ugodę, któraby stosunki tutejsze «+ 
regulowała. 

Tow. Wawreczka wyjechał do Kęt i przedło- 
tył poszczególnym właścicielom lub dzierżawcom 
tądania, 

Przy wspólnem porozumieniu udało się także 
w dworze pana Frydy w Czańcu i p. Szmeji w Kę- 
tach ugodę zawrzeć, 

Zwrócomo się także do dzierżawcy p. Gold- 
bergera w Czajkach, ponieważ tenże jednak w 
domu nie był, tow. Wawreczka zostawił żadania 
robotników na piśmie, z prośba, ażeby go zawia- 
'domiomo w dniu następnym, kiedy się z dzierżaw= 
cą porozumieć może. 

Goldberger jednak, zamiast odpowiedzi, po- 
jechał do swojego obrońcy prawnego, pana Fabre- 
go, gdzie w obecności Karola Larischa (zbankru- 
towany hrabia, który przehulawszy cały majątek, 
udziela obecnie lekcji jazdy konnej) i innych dzier- 
żewców, odbywano narady. Tow. Wawreczka zwró- 
cit się teletonicznie do pama Fabrego z zapytaniem. 
czyby nie można przy tej sposobności zrobić ugody 
zbiorowj dla większej ilosci folwarków. 

Pam Fabry. po zanytoniu się obecnych, odpo- 
wiedział że panowie żadnej ugody nie zawrą i chcą 
się namyśleć. 

Tegoż samego dnia, t. f. 8 sierpnia około go- 
dziny 8 wieczór. przyby! Goldberger do „Hotelu 
pod białym Orlem*, gdzie w obeoności pana dra 
Chrzanowskiego, dr. - D''wońsk'ego, burmistrza 
miasta Kęt i sędziego Boranka, który wyda? roz- 
kaz aresztowania tow. Wawreczki. Matyaszka I 
dwóch robota'ków i który prowadzi obecnie ślefz- 
two, wymyślał na „rządy socjalistyczne”, na więk- 
wzość sejmową, która uchwaliła reformę rolną, 
przy którejto sposobności wo?ali. że jedyną radą 
jest każdemu agitatorowi kulą/ w łeb strzelić. 
Rozmowę prowadzono w takim tonie, ponieważ 


Związku 
Rob. Rolnych w Matopolsce. 


- Drierławca dóbr, Goldberger, w Czajkach o-|u drugiego stołu siedział tow. Wawreczka, do któ- 


rego się to wszystko odnosiło. 

Następnego dnia, t. j. w sobotę 9, o godzinie 8 
rano przybyli do Kęt dwaj robotnicy, którzy ð- 
świadczyli, że już od trzech dni żadnego prowiantu 
n'e mają i że Gokdberger z nimi pertraktować nie 
chce, żądając, by tow. Wawreczką z nimi do Cza- 
jek poszedł. 

Tow. Wawreczka oświadczył im jednak, żeby 
się sami do dzierżawcy zwrócili i żywności żądali. 

Robotnicy wróciwszy do dworu. widząc. że 
Gokiberger tylko z nich drwi, postanowili do pra- 
cy nie iść. Tegoż samego dnia, kiedy tow. Wawre- 
ezka i Matyaszek z Malca wracali, zostali na dro- 
dze przez żandarmów aresztowani. 

W niedzielę przy przesłuchaniu oświadczył 
tow. Wawreczka, że jego aresz owanie jest bez 
podstawne i żądał natychmiastowego uwolnienia. 
tymbardziej, że nie zachodzi obawa ucieczki ani 
wpływania na Świadków. ponieważ świadkowie 
przesłuchani już zostali, a nic obciążającego nie ze- 
mali. ? S ; 

Sędzia Baranek oświadczył jednak, żo musi a- 
reszt aż do przes'uchania dalszych świadków pod- 
trzymać. Tow. Wawreczka żadał zaprotokułowania 
protestu i uwiadomienia  prokuratorji © calej 
sprawie. 

W poniedziałek, dnia 11 sierpnia zebrało się 
na rynku kilkuset obywateli, którzy żądali wy- 
puszczenia uwięzionych. 

Na telefoniczne przedstawienie sprawy proku- 
ratorji w Wadowicach wypuszczono tegoż dnia o 
zodzinie 5-tej uwięz'onych. 

Na podstawie oskarżenia przez prokuratorię 
odbyła się dnia 10 grudnia b. r. w Kętach rozpra- 
wa, która przenrowadzał ten sam sędzia (Baranek). 
który prowadził śledztwo. Ciekawem jednak jest. 
że aresztowanie nastąpiło na podstawie $ 193 nst 
obyw. (niby zakłócenie publicznego spokoju), po- 
nieważ jednak oskarżenie pod tym tytułem nie da- 
lo się utrzymać, przerobiono oskarżenie za prze- 
kroczenie $ 3 ust. koalcyjnej. Jak więc 8 3 ustawy 
tej opiewa? Kto groźba „przymusem lub rzeczywi-. 
stym gwaltem zmusza kogoś do strajku, względnie 
do lokautu. popełnia przestepstwo i jest karany od 
8 dni do 3 miesiecy. Co. więc'cały przebieg rzeczy 
miał z tem do czyn'enia?! 

Po odczytaniu aktów, zasądził p. Reranek tow 
Wawreczkę na karę 6-tvgodniowego aresztu. 

Dodzć należy, że pan Fryda, u którego tow. 
Wawreczka ugodę przeprowadził, zeznał jako 
świadek. że tow. Wawreczka jemu miał powie- 
dzieć, iż jeżeli urody nie podpisze, to robotnicy 


zrobią to. co zrobili w Grodziszczu: zabiorą sami 


krowy i konfe! 

Na szczeście są Świadkowie, którzy byli pod- 
czag pertraktacii obeemi I którzy mogą poświad- 
czyć. że to jest kłamstwem. 

Wyrok sedziego, p. Baranka fest tak klasycz- 
ny, że nnłeży się pytać: głzie żyjemy? To się ão- 
tad me działo nawet w starej Austrji za rządów 
Badeniego! 
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Kronika sejmowa. 


Na wczorałszem posiedzeniu Konwentu 
seniorów rozegrały się dwie charakterystvcz- 
ne sceny; a propos nowego rządu i p. Pade- 
rewskiego. 

Nowy minister finansów zażądał wybra- 
nla jakie'ś nieokreślonej Rady finansowej, 
któraby miała rozpatrywać plany ministra i 
jego przyszłe zarządzenia, Nie podano przy- 


tem ani kompetencji ścisłej, ani odpowiedzial- | 89 


ności, ani nawet pochodzenia tej komisji, po- 
nieważ obok posłów mieli tam być ludzie i 
z poza Seimu i urzędnicy. 

Krótka dyskusia wykazała cała niedojrza- 
łość takiego projektu i dlatego odesłano go— 
do klubów. 

Jeszcze hardziej niewczesnym okazał się 
wniosek p. Dubanowicza aby Se'm uznał, że 
p Ieracy Paderewski, prezydent ministrów w 
e 1019 jest człowiekiem Ojczyźnie zasłużonym. 

Druga część wniosku zażądała. aby imie 
Paderewskiego vmiesztzono na każdej szkole 
w Polsce, Tę część p. Dubanowicz w końcu 
skreślił. 

Na tle tegr wniosku rozwine?a się dysku- 
gia. w której wszyscy oświadczyli się przeciw 
niemu, a natomiast zaczeła się druga dvsku- 


"sia, żedająca od p. Skrlskiego, aby. dokładnie 


wyjaśnił. co znacza oficialne słowa p. B'I'ń- 
skiego do ogółu urzędników minister'um fi- 
nansów wyrzeczone, jakoby p. Paderewski 
rekomendował właśnie ową spółkę amery- 
Kańska, z która p. B'l'ński zawarł umowe 0 
pożrczkę 250 mil'onów dolarów i co znaczy 
dale! zarzut. iankoby p. Paderewski czyn'! za- 
granica zakupy na 2 mil'ardy marek wbrew 
upoweżnieniu swo'ego ministra finansów. 

P. Skulski oświadczył, że wprawdzie p. 


"Paderewski miał posvłać owych renrezentan- 


tów firmy amervkańskiej do p. B'lińskiego, 


ale nie zna żadnych szczegółów umowy. P: 


Paderewski zwrócił się do p. marszałka z 
prośha, aby wolno mu btło udzielić w Kon- 
wencie seniorów bliższych wyjaśnień. 

P. Głąbiński stwierdza, że p. Biliński ra- 


dził się w komisji budżetowej w sprawie po- 
życzki z firma- poleconą przez p. Paderew- 
skiego i uzvskał od komisii- zgodą na, przy” 
znanie firmie 5 proc. pośrednictwa. Ale p. 
Biliński nie zabezpieczył żadnego skutku po- 
życzki, a odstąpił firmie, złożonej głównie z 
bendlarzy zbożem, prawo pierwszeństwa przy 
wszelkich interesach Polski z Ameryką. 
Uchwalono wysłuchać na Konwen"ie p. 
Paderewskiego, ale wobecności p. Bilińskie- 


siedzenia Se'mu. Na tvm posiedzeniu ma być 
przed porzadkiem dziennym, proponowanym 
przez marszałka, wypowiedzenie przez p. 
Skulekiezo exposé. Ostatnie pos'edzenie 
przed wakaciami odbedzie się w piatek. Na 
tym posiedzeniu odbedzie sie prawdopodobnie 
dvskus'a nad exnosó p. Skulskiego. Stronnie 
twa, tworzace większość, głosu w sprawie ex- 
posć zrzekną się. 

Wakacie świateczie trwać bedą 8 tygod- 
nie. Pierwsze posiedzenie powakacyjne odbę- 
dzie się dn. 10 stycznia. 


Kron'ka polityczna. 


W ministerjach ustępujący ministrowie 
żegnają się, nowoupieczeni — witają. Pierw- 
si otrzymują kondolencje, drudzy — najlepsze 
życzenia. A cho”laż każdy minister w Czasie 
swego urzędowania zapewnia, że chętnie by 
się pozbył ciężaru ministerialnego — jednak- 
że, odchodząc, wzdycha i zapewnia. że chęt- 
nieby jeszcze popracował.. Ale cóż? Nowi 
dostojnicy powiadają: „ustąp, ażebym ja tam 
mógł usiąść '. 

Zarówno pożegnania, jak i powitania mi- 
nistrów nie będą zapewne zapisane ani w hi- 
storji, ani w Żadnej księdze „złotych myśli". 
Nie więc czytelnik nie straci, jeżeli nie zrefe- 
rujemy tych wynurzeń. 

Dużo wrzawy narobiło tylko pożegnanie 
ministra skarbu p. Bilińskiego, które też po- 
daliśmy według sprawozdania „Pata“, P. Bi- 


Pozatym omawiano sprawę natbliższego po- | 
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padł na p. Paderewskiego za owe „zakupy‘$ 
zagraniczne i rokowania finansowe, które wys 
wołały zatarg w gabinecie. P. Paderewski 


podobno będzie się bronił w Konwencie se- 


niorów, 


. 
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Wczoraj dhugo obradowali posłowie ludow. 
wi, należący do „Wyzwolenia“, Obrady były 
burzliwe, posłowie ostro się z sobą Ścieralij 
Szczególne roznamietnienie wywoływała spra- 
wa posła Duro, który na posiedzeniu Rady: 
Naczelnej stronnictwa w gwaltowny i beze 
względny sposób znałakował posłów z „Wys 
zwolen'a”, popierających politykę Witosa, 
Pos. Duro nazwał to „zdradą“. Posłowie £ 
„Wyzwolenia“ uchwalili oddać posła Duro pod. 
sąd partyjny. 

Uchwała Rady Naczelnej P. S. Li „Wys 


zwolenia“ jest jasna: poleca ona wznowienig . 


osobnego klubu se'mowego posłów tego strome 
nictwa į wyście z większości sejmowej. Więte 
szość jednak posłów „Wyzwolenia“ sprzeciwią 
się uchwale Rady Naczelnej, podczas gdy 
mniejszość gorąco ją popiera. 

Witos doprowadził Stronnictwo Ludowe 
do cieżkiego kryzysu, jednocześnie wyciagając 
endeków z cieżkiego położenia. Rozłam wm 
klubie ludowców jest, zdaje się, nieuniknio- 
ny. 

s. 4 

Minister zdrowia dr. Janiszewski 1 minik 
ster kultury i sztuki p. Zenon Przesmycki por 
dali się do dymisji, 

+. 

Naczelnik Państwa postanowieniem z dm, 
16 b. m. zwolnił dr. Franeiszim Stef zyką 
zgodnie z jego prośba ze stanowiska prezesa 
Głównego Urzedu Ziemskiego. Tymczasowa 
kierownictwo Główngo Urzędu. Ziemskiego 


obeimuje p. Bolesław Gliczyński, szet sekcji 


ogólnej w tymże urzędzie. 
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„Kurier Polki", surowo i slusznie krytyę 
kując działalność p. Janiszewskiego, pisze 
między innemi: e 

34 „P. Biliński w swem pożegnałnem 

mówieniu podniósł decydującą rolę, jaką w 
ostatnim przesileniu odegra sprawa zaku- 
pów zagranicznych. Otóż właśnie działalność 
b. ministra zdrowia publicznego na tem po- 
lu była dla skarbu państwa fatalną, P. Jani- 


szewski z tym swoim brakiem miary i beze 


brzeżnością zamierzeń. o których wspomina». 
liśmy, kupował w Paryżu wszystko, eo się 
_ nadarzyło, artykuły potrzebne i niepotrzebne, 
_ dobre 1 zniszczone w ilościach bajecznych. a 


po cenach bajecznicjszych jeszcze W pat- 


stwach, w których zmysł komstytueyjny wię: 
cej niż u nas iest rozwinięty, sprawa pary- 
skiej ekspedycji pp. Janiszewskiego i. Rejch* 


mema i jej następstw finansowych byłaby 


dawno przedmiotem dochodzeń specjanej kos 
misji parlamentarnej, a ujawnienie wszyste 
kich jej szczegółów wywołałoby burzę w 
łach reprezentacyjnych", 


* 
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We Lwowłe zmar? w sędziwym wieku man 
niegdyś polityk Teofil Merunowicz, uczestnik pows - 


stania 1863 r. Zmarły był postem do Sejmu gały 
cyjskiego i do parlamentu austrjackiego. Pisal ted 
rozprawy ekonomiczne, 
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Dwiadczewe soian 


Partja Polska Socialno- Demokratyczna 


po'skich Litwy i Białejracij 


Litwy i Białej Rusi prosi nas v zamieszczenie 


następu'qcego oświadczenia: 

Wobec złożenia deklaracji naszego dolor 
gata w Kownie na konferencji z przedstawi: 
cielami stronnictw litewskich, oświadczamy, 
iż deklaracja ta miała charakter jedynie im 
formacyjny zgodnie z pelnomocnietywami, któ 
ra otrzyma? nasz delegat. udając się do Kowna, 
co zresztą przez niego było wyraźnie na kone 
ferencji podkreślone, i ża zostało w tej dekla- 
racji niedokładnie określone nasze stanowi- 
sko w sprawie roli i kompetencii przyszłej 
konstytuanty w Wilnie; stanowisko nasze w 
tym wzgledzie zostało określone na konferens 


cji partyjnej r. b. przez powuięcie następie. 


iącej uchwały: 


„Stojąc na gruncie samodzielności t 
całości kraju naszego, Litwy i Białej Ru- 


l 
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si, który powinien się znaleźć w pravm 


państwowej łączności z  Rzeczapospolitą 
Polską, oraz na gruncie samostanowienia 


ludów, kraj nasz zamieszkujących, Kontes“ 


ł 


rencja będzie dążyła do zwołania Sejmu 


Ustawodawczego w Wilnie, złożonego x. 
przedstawicieli wszystkich części Litwy I 
Białej Rusi, obranego na podstawie 5-0 
przymiotnikowego, bez różnicy płci, g 
sowania, w warunkach bezwzględnej swe 
body, zastrzegniąc, że na tym seimie 
szczególne częśći nie moga być przegłoso+ 
wywane przez inne części tegoż kraju% 
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Z cyklu: 
„Liryki polskie. 
Śnieżne, lodowe widmo tatrzańskiego smreka... 


Śnieżne, lodowe widmo tatrzańskiego smreka, 
Jak ból polski, w lód skrzepły, stanęło 
przedemnią, 
Jakby mojej tęsknocie, poprzez mglę lez 
ciemną, 


przesłała swój jęk niemy Ojczyzna daleka... 


Jakby to smutne, śniegiem przywalone 
i drzewo, 
Wast zwiesiwszy zlodniałe swych konarów 
ręce, 
Zwierzało Tajnie Polską mojej krwawej męce, 
Pod białą, w lód zastygłą, niemych łez ulewą... 
s Waelaw Wolski, 


OWCZE DW, POD RCT RORY PAER IIE VERO AREA 


Wyszła z druku nowa książka p. t.: 
„Przewrót w Polsce TI". „Seim“. Sprawo- 
zdanie Związku Posłów Socjalistycznych z 
działalności w Sejmie Ustawodawczym od 
9 lutego do dn. 2 sierpnia 1919 r. 

Napisał poseł Z. D. Cena mk. 8. 
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W prawie zalem 2 Międrynamiówym 
omiielem C'erwonego Kryla. 


Z powodu notatki p. t..„Co to było?" we 
wczorajszym numerze naszego pisma, prze- 
drukowanej z „L'Humanite* otrzymujemy na- 
stępujace wyjaśnienie: 

„Polskie Towarzystwo Czerwonego Krzy: 
ža nie miało żadnego zatargu z Międzynaro- 
dowym Komitetem Czerwonego Krzyża w Ge- 
„newie. Aż do chwili obecnej trwa wymiana 
listów utrzymanych w tonie nader przyjaznym. 
Przed paru dniami Czerwony Krzyż otrzymał 
podziękowanie za przesłane do Komitetu Mię- 
dzynarodowego egzemplarze. pisma „Czerwo- 
py Krżyż”, oraz za ofiarowanie 10.000 mk. na 
skutek odezwy Czerwonego Półksiężyca Oto- 
mańskiego, skierowanej przez Komitet Mię- 
dzynarodowy do wszystkich Czerwonych Krzy- 
ży. Polskie Towarzystwo Czerwonego Rrzyża 


było bardzo zadowolone z postawy maiora) 


Friedericha, przedstawiciela Komitetu Między. 
narodowego w Warszawie i w liście wysłanym 
przed paru tygodn'ami do profesora T.askow= 
skiego członka - korespondenta Pol. Tow. 
Czerwone Krzyża w Szwajcarii, Zarzad 
Główny prosił go o poczynienie odnowiednich 
Mroków dla zatwierdzenia nowoprzybyłego do 
"Warszawy ma'ora Friedericha na iego nowe 
stanowisko. Dnia 138 m. b. hr. Władysław 


Tyszkiewicz. komisarz Rządowy do spraw. 


Polskiego Tow. Czerwonego Krzyża wyjechał 
do Genewy z ramienia Rządu Polskiego i jest 
iwsze!ka nadzieia, że nieporozumienie które 
wynikło pomiędzy Rzedem polskim a Komite- 
tem Międzynarodowym zostanie należycie wye 
Jaśnione. O żadnem zerwaniu stosnnków po- 
między Polskim Czerwonym Krzyżom a Km 
mitetem Międzynarodowym nie może być mo- 


A wiec iakieś nieporoznmienie było, O 
to tu chodziło? Prosimy o wyjaśnienie! 


Kapitalistyczne zachwalstwo. 


Od „Komitetu założycieli Polskiego Związku 
Przemys'owców filmowych* Redakcja nasza, po 
dobnie jak inne redzkcje pism. codziennych — o 
trzymała groźne wezwanie, W wezwaniu lem żąda 
(się, aby „prasa stanęła w obronie najżywotniej- 
szych spraw tego (lilmowego) przemysłu”, rozka- 
zuje się, że „prasa ma obowiązek udzielić szpalt 
swych ludziom fachowym, powolanym do obrony 
uzasadnionych inieresów tego przemysiu”. Dalej 
w tem wezwaniu mówi się o „zabójczych planach 
pseudo-reform, które zniweczyć mogą jeduą z wiel- 
kich gałęzi polskiego przemyslu“. . 

„Zabójcze te plany“ to — prawdopodobnie zo- 
gony Sejmowi wniosek pasla — jeśli się nie my- 
limy — Dubanowicza objęcia monopolęm państwo- 
wym przywozu film zagrunieznych. 


“o Panowie przedsiębiorcy filmowi są zaniepoko- | 


jeni o swoje olbrzymie zyski i oczywiście, jak za- 
wsze w takich wypadkach czyni kapitał, pasują się 
na owitoów przemysłu, ba — nawet „narodowego 


| Ale zwracać się z groźnem wezwaniem do pra- 
ey, aby bronia interesów przedsiębiorców, którzy 
A lak robią kokosowe inleresy — jest to cynizm 
piestychany. 

A szczytem Jest końcowa groźba tego kapitali- 
stycznego wezwania: „Zebrani (przemysłowcy til 
1owi) wyrażają nadzieję, że tom zbiorowy apel 
jesie pożądany skutek — inaczej zmuszeni by- 
ty jat się środków obronnych. w Każdym jednak 
ie solidarnie odmówić wszelkich ogłoszeń pi. 
om obojętnym, albo wprost wrogim 4 niechęt. 

4 t > 
„o Mamy tutaj doskonałą próbkę, jak kapitał trak- 
pe prasę, jak czelue ośmiela się jej stawiać żąda 


A na co smczególnie zwróctć mależy uwagę to 
pá to, że pod tym dokumentem podpisany jest jako 


o A 


9 


sekrefara Związku przemysłowców filmowych — 
p. F. Mirandola (Pik) — poeta polski, 

W jakiej to smutnej roli występuję ten pan. 
zwracając się do prasy w taki sposób, z takiemi 
żądaniami i takiemi groźbami! 


Wybory do Rad Miejskich. 


O wyniku odbytych w niedzielę 14 b m 
wyborów do Rad miejskich dochodzą nastę- 
pujące szczególy: 

W Makowie głosowało 70 proc. wybor- 
ców. Wybrano 5 z PPS, 4 narodowców i 15 


„żydów, z których 7 należy do Bundu. 


W Białej Siedleckiej Polski Zwiazek Ro- 
botniczy otrzymał 5 mandatów, polska lista 
mieszczańska 4, żydzi 13, z czego Bund 6. 

W. Wyszkowie: PPS. 8, lndowcy 8, naro- 
dowcy 2, żydzi 11, z czego sjoniści 7, 

W Łosicach: Polacy*6 i żydzi 6, z czego 
Bund 6. 


Teleqramyv. 
Homnyat Polstien Sztabu Generalne 


Warszawa, 17 grudnia. 
Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 17 grudnia: 

"Front litewsko - białoruski: Na odcinku 
Digna — Polock dokonały naze oddziały sze- 
regu Śmiałych wypadków, biorąc kilkunastu 
jeńców. 


Lokalny atak bolszewicki nad Dźwiną| 


został odparty. 

Na reszcie frontu silna działalność wywia: 
dowcza. 

Front wołyński: Dzielny wypad naszych 
wojsk rozgromił przeważające sily nieprzyja- 
cielskte na zachód od Biatło*karewicz, biorąc 7 
karabinów maszynowych i 70 jeńców. 

W zast. szefa sztabu generalnego 
Baller, pułkownik, 


Koalicja wober moiy mom echa]. 


Berlin, 17 grudnia. 
(P. A. T.). Dzienniki berlińskie donosza 
z Paryża: Wedle najnowszych wiadomości 
Najwyższa Rada nie zamierza rozpoczynać 
dłuższych ustnych dyskusji nad odpowiedzią 
Niemiec. Po rozpatrzeniu noty niemieckiej 
Ententa wystosuje formalną odpowiedź o cha- 
rakterze ultimatum i poda ściśle określony 
termin, w którym ma nastąpić ratyfikacja. 
- Lyon, 17 grudnia. 
(P. A. TJ). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Nafwyższa odbcła we wtorek posiedzenie pod 
przewodnictwem p. Clemenceau. Po zbada* 
niu odnowiedzi niemieckiej uchwalono. że ma 
się odbyć  zgrómadzenie rzeczoznawców 
państw sprzymierzonych 1 niemieckich po 
południu dla przedyskutowania ustępu. noty, 
odnoszacemo się do odszkodowań żądanych za; 
zatopienie floty w Scapa Flow. Naogół sprzy- | 
mierzeńcy byli zgodni w tem, że ton noty nie- 
mieckiej jest ugodowy. Odpowiedź będzie 
wręczona delegacji niemieckiei prawdopodob- 
nie pod koniec bieżącego tygodnia. 
Lyon, 17 grudnia, 
(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz). W ko 
tach politycznych pannie przekonanie, że dy- 
skusia w sprawie odszkodowań za okręty, za- 
topione w Seana Flow nie potrwa długo i że 


ratyfikację traktatu pokojowego z Niemcami 


można uważać za bliską. |. j 


kredyt dla aron. 


Paryż, 17 grudnia. 

(P. A. T). (Mavas). Z Wasżyngtonu do- 
nosza, że Senat wyrazi! zgodę na propozycie 
finansowe, ma'sce na celu otworzenie kredytu 
dla Európy: Niema w tei sprawie jeszcze przy 
zwołenia W*lsona. Uchwała Senatu- odbiła 
sie na ronkach bawetn'anvch, które notowały 
dzisiał powyżej 100 punktów. Francja, Japo- 
nia i Niemcy poczyniły duże zakupy miedzi. 
Niemey zakupywały za pośrednictwem Holan- 


djis 
Sprawa wyżywienia kactrll. 


` Lyon, 17 grudnia. 
(P. A. T). (Radjotel. st. warsz.). Rada 
Najwyższa wysłuchała we wtorek kanclerza 
anstr'ackiego Rennera, który w długim wy- 
«odzie przedstawił tragiczną sytuację miesz- 
kańców Austrii, pozbawionych zupelnie środ- 
ków żywności. gdyż te, które sa do rozporzą- 
dzenia wys'arcza zaledwie do 21 stycznia. 
Rada Najwcższa zastanawiała się nad 
środkami zaradczymi 1 uchwaliła dostarczyć 
Austrii 30,000 ton zboża, leżacego w składach 
w Tryieście. Ponioe finansową ze strony Sia- 
nów Ziednoczon"ch uznano za niezbędną dla 
ułatwienia wyżywienia Austrii. 
Lyon, 17 grudnia. 

, A. TJ. (Radiotel. st. warsz.). Prezy* 
dent Rzeczypospolitej Angentyńskiej wystoso- 
wał do parlamentu argentyńskiego orędzie, w 
którem proponule przyznanie kredytu w kwo- 
cie Beciu milionów piastrów na zakupy żywe 
ności dla Austrii. Prezydent wyraża zdanie, 
że darowizna mogłaby urazić dumę ludności 
austrjackiej i że wobec tego rząd argentyński 


chte pozostawić Austrji zupełną swobodę, do 
ustanowienia warunków i terminów splaca 
nia udzielonych kredytów. : 


kagiolsta armia okonacyina. 


\ Nanen, 17 nia, 

(P. A. T.). (Radjotel. st. Bak dren 
ska armja okupacyjna ma być z początkiem 
przyszłego roku zredukowaną o 75.000 żołnie» 
rzy i stan jej czynny wynosić będzie tylko 
325,000 żołnierzy. Objęcie angielskiej strefy 
okupacyjnej przez wojska francuskie nie jes$ 
przewidziane. 


W krajach bałtyckich, 


Londyn, 17 grudnia. 

(P. A. T.) (Radio poznańskie spóźnto- 
nej). O stosunkach w państwach bałtyckich 
donoszą „Times“: Znaczne postępy poczyniłą , 
organizacja wojska litewskiego pod kierownice 
twem generał - maiora Croziera z przydzielo+ 
nego sztabu oficerów angielskich. Angielski 
oficer maior Carr objął komendę nad lotnic 
twem litewskim z grupa oficerów angielskich. 
Niemieckich oficerów, służacych w korpusie 
lotniczym wysłano z powrotem do Vaterlan* 
du. Brytańska misia dyplomatyczna potrafiła 
doprowadzić do kooperacji wojsk łotewskich 
i litewskich. Istnieje nadzieja, że Niemcy 0- 
puszcza Litwę w czasie wyznaczonym. Jeżeli 
nie ustuchaja, zostana wyrzuceni przez współe 
działające ściśle wojska łolewsko - litewskie. 


W sprawie Rioni, 
Paryż, 17 grudnia, 

(P. A. T.y. (Radiotel. st. pozn.). Z Rzymu 
donoszą, że na podstawie porozumienia osią- 
gnietego miedzy hr. Sforza a majorem Giu- 
ratti wkroczył do Rjeki gen. Caviglia na cze- 
le wojsk rzadowych. d'Annunzio oddał w je 
go ręce w imieniu rady narodowej wszelką 
władzę. Pisma włoskie donoszą, że prezydent 
ministrów Nitti złożył w Izbie włoskiej. nade 
zwyczaj ważne oświadczenie o sytuacji, jaka 
powsteła po obsadzeniu Rjeki przez wojska 


rządowe. 
kanad Forrfw, - 


Frankfurt, 17 grudnia, 

(P. A. TJ). „Frankfurter Zeitung“ donosi 
na podstawie wiadomości prasy. beleradzkiej, 
że oddział woiska węgierskiego w sile jedne- 
go tysiaca żołnierzy przekroczył granicę i ôd- 
par? wojską jugosłowiańskie przyczem wziął 
da niewoli 1 pułkownika | 7 żandarmów. Are 
tyleria jngostowiańska odparła Węgrów. Rząd 
jugosłowiański założył protest przeciw temu 
unapadowi Wegrów. 


Bojka von dor. Goiza. 
Londyn, 16 grudnia. 

(P. A, T). (Rzdfofel. st. warsz). Z Berlina dm 
noszą: Wojska niemieckie, które tu przybyły z pro 
wineji nadbaltyckich. i którym wyznaczono koszary 
Doeberitz pod Berlinem na leże zimowe, masze- 
rowdy przez ulice miesta. niosąc sztandary cesat- 
skie śpiewając „Deutschland. Deutschland uber 
alles", 1 „Hell dir tm Siegeskrenz”. Wśród wojsk 
tych są również oddziały Bermond!a. Maszerują- 
cym oddziałom towarzyszyli również cywilni Ro 
sjanie, mężczyźni i kobiety. f 


? 

Sprawa wolnego kor /oa rosyjsklego. 

Moskwa, 17 grudnia. 
(P. A. T). (Radiotel. st. warsz.). W Pen- 
zie odby? się liczny zjazd duchowieństwa i par 
rafjan, majacy za zadanie rozstrzygnięcie 
sprawy utworzenia nowego wolnego kościola 
rosyjskiego. na którego czele ma stanąć pa-, 
triarcha Tichon. Jest to poczatek rozłamu w 
kościele prawosławnym na tle uznania lub 
niewnawania dekretów sowieckich 0 rozdzise 

le kościoła od państwa. 


lamat. 
Berlin, 17 grudnia, 
(P. A. T). Dzienniki berlińskie donoszą 
2 Londynu: Na egipskiego prezydenta minie 
strów wykonano zamach. który się nie udał. 
Sprawcę zamachu studenta aresztowano. 


mmea M m A 


„Rojęzewieki” bistop. 


Biskup A. W. T. Perowne w Bradford 
(Anglia) odbywał codziennie mszy podczas © 
statniego gtrajku kolejowego w Plymouth i po- 
dobno głosował na kandydata robotniczego 
przy ostatnich wyborach uzupełniających do 
parlamentu. 


pub mam „mam a m 


Pisma nadesłane. 


Doskonale redagowane nasze pismo Ko- 
operatywne „Współdzielca* daie w numerze 
ostatnim (Nr. 13 — 14) nastepujace artykułyt 
W sprawie kalkulecji towarów (S. T.): Co to 
jest robotnicze stowarzyszenie spożywców (0d- 
einek); W sprawie rozdziału artykułów monos 
polowych (A1-Sx!); Nie stryczek a kooperatye 
wa — (T. Glodkowski); Wytyczne dla wy- 
działu społeczno - wychowawczego; Z życia 
stowarzyszeń i inne. i 

Towarzysze, zajmujący się poważnie tur 
chem spółdzielczym, powinni  jaknajpilniej 
czytać ten tygodnik. 


g życia parti. 


see FT g dzielnicy Mokotowskiej. 

‘Jako wstęp do szeregu systematycznych wy- 
Badów z dziedziny socjologii, ekonomii politycz- 
nej, teorji i historji socjalizmu i t. dẹ zainicjowa- 
mych przez Komitet Dzielnicy Mokotowskiej, a ma- 
jących się odbywać dwa razy w tygodniu, we 
wtorki i piątki, odbyła się w dniu 12 b. m. w lo- 
kalu Dzienicy — Bagatela 12a — pierwsza pogā- 
jdanka wobec 30 słuchaczy, prawie samych robot- 
ników. 
; Referent, tow. Zaremba, rozpoczął od wyjaś- 
mienia zasadniczej różnicy między dogmatycznem 

niem zjawisk w XVIJ-m stuleciu, a obec- 

nym, ugruntowanym na zdobyczach wiedzy przy- 
rodniczej, światopoglądem naukowym. W XVII w. 
ogół społeczeństw europejskich, nie wyłączając t- 
czonych, opierając się na tekstach pisma świętego. 
był przekonany, że otaczający go świat zawsze był 
takim, jakim się mu wówczas przedstawiał i, że na 
zawsze takim pozostanie. Rozkwit nauk przyrodni- 
czych w XVIII-m stuleciu zadał pogladowi temu 
eios śmiertelny. Przez nauki przyrodnicze dowie- 
dzione zostało, że cały, dostępny zmysłom naszym, 
świat ulega ciagłym przemianom, iż niema w nim 
mie takiego, coby od prawa tego uchylić się mogło. 
Dla uprzystępnienia słuchaczom myśli tej w sto- 
sunku do społeczeństwa ludzkiego. „prelegent prze- 
miósł ich myślą w czasy człowieka jask'niowego. 
"W barwnych obrazach przed oczyma słuchaczów 
przesunęły się najważniejsze etapy rozwoju ludz- 
koši. Od człowieka jaskiniowego do powstania 
stałej rodziny i łączenia się ludzi w hordy i ple- 
jmiona koczujące; od łowiectwa, jako środka utrzy- 
imania, poprzez pasterstwo do uprawy roli; po- 
(dział pracy wewnątrz rodziny, hordy i plemienia; 
od matriarchatu do *patrjarchatu i t. d. Opowiada- 
jme swoje prelegent urozmaicał różnymi epizodami 
'g życia ludów, stojacych na niższych szczeblach 
jrozwolu. Tow. Zaremba umiał tek zainteresować 
słuchaczów, że słuchsli go w niezwykłem skupie- 
iniu, i przy pożegnaniu wyrażono mome postano- 
Jwienie jaknajwiekszego rozpowszechnienia między 
|wspóltowarzyszami pracy wiadomości o następ- 
inych odczytach, aby towarzyszy tych zachęcić do 
jezerpania ze skarbnicy wiedzy. 7 
| Do frakcji P. P. S. w Zwiazkach Zawodowych! 
JW piatek, dnia 19 grudnia b. r, w lokalu O. K. R. 
"AL Jerozbl. 56. odbedzie się posiedzenie trakcji P. 
'P. S. w Związkach Zawodowych. Początek o godz. 
(7 i pół wiecz. punktualnie. Wszyscy towarzysze 
‘proszeni są o bezwarunkowe przybycie. 


; Do ezłonków dzielnicy Mokotowskiej! W czwar- 
ilek, dnia 18 grudnia b. r., o godz. 6 i pół wiecz. 
jw lokalu dzielnicowym, Bagatela 12a, odbedzie 
isie ogólne zebranie dzielnicy Mokotowskiej. Towa- 
lrzysze, stawcie się liczniet 


Do ezłonków Komitetu tramwałoweso P. P. S.! 
Ww piatek, dnia 19 grudnia r. b, o godz. 6 wiecz, 
jw tokalu O. K. R..Al.Jerozol. 56. odbędzie się po 
siedzenie Komitetu tramwajowego. Sprawy b. 
ważne. : 


! Do Koła Malarzy P. P. S.! W czwartek. dnia 18 
grudnia r. b, w lokalu O. K. R, Al. Jerozol. 56, 
© godzinie 5 po pol., odbędzie się ogólne zebranie 
Kola Malarzy P. P. S. Sprawy b. ważne. 


E att mitriem., 


Strajk metalowców zakończony zwycięstwem. 


i Odbyło się w środe walne zebranie robot- 
ników strajkujących 34-ch fabryk, na którem 
robotnicy zdecydowali przystąpić do pracy w 
czwartek na skutek uzyskanego dodatku dro- 
żyźnianego w normach następujących: 

1 1 korzec kartofli 75 mk., 3 funty słoniny 
86 mk., 2 funty oleju 18 mk., 2 funty grochu 
10 mk., 3 funty kaszy 18 mk., 1 funt mydła 9 
mk., 6 pudów drzewa 36 mk. Produkta te 
winny być zdatne do użytku i wydawane mię- 
dzy 20 a 24 każdego miesiąca. W razie niemo- 
żliwości otrzymania produktów  przemysłow- 
cy obowiązani są wydać gotówkę 24-go każde- 
go miesiąca. Wartość powyższych produktów 
określoną jest na sumę 200 mk. na miesiąc 
grudzień, w następnych miesiącach ustaloną 
będzie wartość takowych przez Komisję Mie- 
szaną między 10—15 każdego miesiaca po- 
dług cen rynkowych. Dodatek drożyźniany o- 
bowiązuje od 24 listopada 1919 r. do 24 marca 
1920 r. 

Robotnicy w myśl uchwalonego regula- 
minu strajkowego przystąpili do pracy dziś 
„od rana. Cata akcja wykazuje, że zdrowy sy- 
jstem prowadzenia walki niezakłóconej różni- 
jeami partyjnemi zawsze doprowadza w walce 
jekonomicznej do rezultatów pomyślnych. 


t 


|daj 
mie przez ogół robotników fabryk i mężów za- 
'fania, aby umowa ta była ściśle wykonywana 
przez przemysłowców. O każdem więc za- 
niedbaniu musi być Związek zawiadomiony. 


Jak wiadomo już z wczorajszej wzmianki w 
dniu 16-ym b. m. pracownicy mlynów warszaw= 
skich ogłosili strajk. Akces do strajku zgłosili mię- 
dzy innymi pracownicy akc. Tow. Warszawskiego | 


"ROBOTNIK dżwartek, 18 gotra 1719 r° ` 


Marjan Łęczkowski, Ignacy Rabęcki, Ch. Kor 
man (kuzyn właściciela), Erna Łęczkowska, Marja 
Imiałkowska, F. Lewinówna, I. Wąż, Koppe, K. 
Wysocki, W. Wysocki, Figarz, L. Banker (brat wła- 
ściciela), Nosiński, Kowalski — razem 14-10, 

Ogólne zebranie, na którem była obecna wiek- 
szość pracowników Akc. Tow. Warsz. Młyna Paro- 
wego uchwaliło, aby pertraktacje z właścicielami 
młynów prowadzone były jedynie za pośrednio 
twem Komitetu Wykonawczego Sekcji. co zostało 
obszernie i wyczerpująco wyjaśnionem. 

Konstatujemy jednakże z oburzeniem, iż w dn. 
16-tym, t. į. w pierwszym dniu strajku pracownicy 
Akce .Tow. Warsz. Mlyna Parowego osobiście per- 
traktowali z właścicielem młyna, uzyskawszy zale- 
dwie część żądanej podwyżki i zrezygnowawszy z 
reszty żądań; przystąpili do pracy nie porozu- 
miawszy się uprzednio s Komitetem Wykonaw- 
czym Sekcji. 

Wobec tego 
ich napiętnować jako nieuczciwe i niekoleżeńskie 
i miech ogół rzeszy pracującej zapamięta nazwiska 
te, jako wystawione poza nawias uczciwych pra- 
cown'ków. 

Widocznie pracownicy Ake. Tow. Warsz. Mly- 
na Parowego mają jeszcze jakieś nieznane ogółowi, 
wspólne interesy z właścicielem myna, które zawa- 
żyły więcej, niż poczucie godności osobistej i soli- 
darmości koleżeńskiej. 

Sekcja pracowników młynów warszawskich. 


Strajk pracowników  optyczno-fotograficznych, 


Szalejąca drożyzna, jaka panuje od szeregu mie- 
sięcy, zagroziła egzystencji tych nielicznych pra- 
cowników, którzy swą wiedzą i rutyna ponapychali 
kieszenie swym „chlebodawcom”, chlebodawcom. 
którzy sprowokowałi do strajku pracowników, od- 
rzucając żądania, które są do przyjęcia. gdvż ceny 
na posiadane towary potrafili tak podbić, iż od li- 
pea do grudnia b. r. cena towarów, posiadanych na 
składzie wzrosła od 200—3%0%, wówczas gdy pra- 
cowniey żądaja od 70—120%. 

Wobec odrzucenia warunków wybuchł strajk 
w firmach: 1) S. Grabina, Marszalk. 101, 2) G. Dre- 
her, Nowy Świat 29 8) G. Dreher, Nowy Świat 41 
(dwa sklepy). 4) M. Dreher, Marszatk. 114, 5) J. 
Berent, Marszałk. 87, 6) E. Borkowski, Przejazd 1, 
7) J. Rothbard, Nalewki 28.. Uprzedzamy wszyst- 
kich kolegów tej gałęzi przemysłu i handlu, ażeby 
pod żadnym pozorem nie przystapili do parcy do- 
póki nie bedzie załatwiony zatarg, o czem zawia- 
domimy ogó! przez prasę. 

Jednocześnie podajemy spis firm, które w na- 
stępujacym porządku na żądania nasze się zgodz'te: 
A. Strauss, Marszałkowska 109. M. Ellenband, Se- 
natorska 22, B. Perszal, Chmielna 41. 


Depntat sierpniowy dla dełegatów fabryk woj- 
skowych. Robotniczy Wydział Aprowizacvjny poda- 
je do wiadomości delegatów robotników fabryk 
wojskowych. będących w zawieszeniu, że deputat 
sierpniowy jest do odebrania w lokalu Wydziału 
przy ul. Wolskiej 44. Robotniczy Wydział Aprowi- 


od osoby i do prezdstawienia w biurze odpowied- 
niej legitymacji i dowodu osobistego. Deputat bẹ- 
dzie wydawany od dnia dzisiejszego do dnia 24 b. 
m. włącznie, od godz. 9 zrana do 4 po poł. 


mOzniske Robotnicze*, Pod tą nazwą powstaje 
u nas nowa placówka kulturalno - oświatowa, ma- 
jaca za zadanie krzewienie oświaty wśród rzeszy 
pracującej drogą odczytów, wykładów popularnych, 
wieczorów dyskusyjnych. przedstawień teatralnych 
i t. p. Przy „Ognisku“ założoną będzie biblioteka, 
czytelnia pism i herbaciarnia. Założyciele tow. tow. 
Roman Kęsicki, Henryk Malinowski, Stefan Kaczo- 
rowski, Bronisław Ligaszewski i Walenty Biało- 
szewski już złożyli statut do zalegalizowania odpo- 
wiednim władzom. 

m e M 
Do eałonków Zarzadu Głównego Zwiszkn Za- 
wodowego Robotników Rolnych Rzeczypospo- 
litej Polskiej. 


Dnia 21 grudnia b. r. odbędzie się posie- 
dzenie Zarządu Głównego Zw. Zaw. Rab. 
Roln. Na porzadku dziennym umowa zbioro- 


wa i inne sprawy. 
Sekretarfat Centralny. 

Do wszystkich Zarządów oddziałów Związku 
Zawodowego Robotników Niefachowych. Wydział 
wykonawczy zwraca się do wszystkich zarządów 
oddziałów prowincjonalnych o nadesłanie najpóź- 
niej do 22 grudnia: 1) Dokładnego adresu oddzia- 
łu, 2) spisu wszystkich członków Zarządu, 3) 
przysłanie ścisłych sprawozdań za miesiac listo- 
pad, 4) nadesłanie za listopad 75% od wkładek, 
5) przysłanie wszystkich wpisowych, które wpły- 
nęły do Kasy Zarządu, 6) uregulowanie wszyst- 


„kich zaległości względem głównego Zarządu, 7) 


przysłanie ścisłego zapotrzebowania na organ 


i jesteśmy postępowanie: 


zacyjny wzywa delegatów do wpłacenia po mk. 10! 


| 


Związ. Zaw. odbędzie się w czwartek dnia 18 
dnia o godz. 6 i pół wiecz., Chłodna Nr. 10. 

Z. P. M. S. W sekretarjacie Związku Po 
Młodzieży Socjalistycznej, Aleje Jerozolimskie 
m. 4, w piątek. 19 grudnia, odbędą się następuj 


zebrania: o godz. 6.30 Zarządu oddziału warszawa 


skiego o godz. 7.20 Komitetu Centralnego Z. P. M. 
S., o g. 8.30 Redakcji „Jutra“. Uprasza się o przys 
bycie na zebranie Redakcji kol. Staśka F. W loka“ 
lu Z. P. M. S. sekretarjat czynny codziennie między 
6—7. Sprzedzje „Oświatę“, pismo młodzieży rod 
botniczej, w cenie 50 fen. zę 


ck eq 
Rozkład pociągów, 
do AA ach zy acc dań zaj 


r. b. pociągi osobowe komunikacji bezpośrednie 
benoae będą według następującego zmienion 
rozkładu: Z 


i 


ODEJŚCIE. 


. D 
Poe. pos. Nr. t komun. Warsz.-Wied.-Pa 
odj. Warsz. W. 21.09. Poc poś, Nr. 5 komun. Warsz. 
Krak.-L wów. odj. Warsz. W. 22.00. Poc. osob. NM 
25 komun. Warsz.-Sosn.-Krak., odj. Warsz. W. 18.45 
Poc. osob. Nr. 27 komun. Warsz.-S%:n.-Krak. odj. 
Warsz. W. 2855. Poc. miesz. Nr. 51 komun. Warsz 
Szczakowa-Sosn. odj. Warsz. W. 1,10. ` Poc. osob. 
Nr 411 komun. Wars.-Skiern.-Aleks. odjazd Warsz. 
W. 7.20. Poe. poś. Nr 501 komun. Warsz-Poznań, 
odj. Warsz. W. 22,00. Poc. osob. Nr 511 komun, 
Warszawa-Skalmierzyce odj. Warsz. W. 10,00. Poc - 
miesz. Nr 551 komum Warszawa-Skalmierzyce, odj. 
Warsz. W. 200. Poe. osob. Nr 611 komun. Warsz." 
Mława, odj. Warsz. W. 630. Poc. miesz. Nr 651 ko: 
mun. Warszawa-Mława odj. Warsz. Kow. 0.10. Poe. 
osob. Nr 713 komun. Warszawa-Wilno odj. Warsz 
W. 21.05. Poc. miesz. Nr 751 komun. Warszawas 
Białystok odj. Warsz Kow. 23,00. Poc osob. Nr 721 ` 
komum. Warszawa-Małkinia odj. Warsz. Kow. 8,50. 
Poc. miesz. Nr 851 komun. Warszawa-Brześć odj. 
Warsz. Brz. 005. Poc. osob. Nr 831 komun Warsz. 
Siedlce odj. Warsz. Brz. 9.15. Poc. osob. Nr 811 koe 
mun. Warszawa-Mińsk Lit. odj Warsz. W. 11.50. 
Poo. osob. Nr 821 komun. Warszawa-Luków odj. 
Warsz. Brz. 1630. Poc. osob. Nr 823 komun. Warsz. 
S'edlce odj. Warsz. Brz. 20.50. Poc. osob. Nr 915 
komun. Warszawa-Lwów via Dęblin odj. Warsz. W. 
0,10. Poc. poś. Nr. 7 komun. Warszawa-Lwów vią 
Dęblin odj. Warsz. W. 19.00. Poc osob. Nr 911 ko- 
mun. Warsz.-Krak. via Dęblin odj. Warsz. W. 19,30. 
Poc, miesz. Nr 051 komun. Warszawa-Dęblin odj. 
Warsz. Brz. 20.25. Poc. osob. Nr 733 komum. Warsze 
Łomża odj. Warsz. W. 1435. Poc. osob. Nr 818 ko- 
maa Wares-Równo via Brześć-Kowel odj. Warsa) 
. 18,15. i 


PRZYBYCIE, 


Poc. pos. Nr 2 komun. Paryi-Wied-Waròh 
przyj. Warsz. W. 9.50. Poc. poś. Nr 6 komum. Lwów« 
Krsków-Warsz. przyjazd Warsz. W. 9,20. Poc. osob 
Nr 24 komm. Krak.-Sosn.-Warsz. przyjazd Warsz 
W. 22.45. Poe. osobowy Nr 26 komun. Kraków 
Sosn.-Warsz. przyjazd Warsz. W. 7.10. Poe. s | 
Nr 52 komun. Sosn.-Szczakowa-Warszawa przyjazą 
Warszawa W. 4.35. Poc. osob. Nr 416 komun. Aleks 
Warszawa przyjazd Warszawa W. 8.05. Poo pos 
Nr 502 komun. Poznań-Warszawa przyjazd Warsz, 
W. 900. Poc. osob. Nr-514 komun. Skalmierzyce: 
Warszawa przyjazd Warsz. W. 23,15. Poc. miesa 
Nr 552 komun. Skalm'erzyce-Warszawa yfazd 
Warsz. W. 10,50. Poc. miesz. Nr 652 komun. Mława. 
Warszawa przyjazd Warsz. Kow. 7,10. Poc. osob. 
Nr 614 komim. Mława-Warszawa przyjazd Warsz. 
W. 20.30. Poe. miesz. Nr 752 komm Białystok 
Warszawa przyjazd Warsz. Kow. 8,20. Poc. osob. 
Nr 714 komun. Wilno-Warszawa przyjazd Warsz 
W. 10.30. Poe. osob. Nr 722 komun. Malkinia-War; 
szawa przyjazd Wars. Kow. 16,10. Poc. osob. 
824 komun. Siedlce-Warszawa przyjazd 
Brz. 6.40. Poc. osob. Nr 822 komun. Łuków-Wa 
przyjazd Warsz. Brze. 7.40. Poc. osob. Nr. 812 koe 
mum. Mińsk Lit-Warszawa -przylazd Warsz. W. 
14,05. Poc. osob. Nr 832 komun. Siedlce- Warszawa 
przyjazd Warsz. Brz. 16.00. Poc. miesz. Nr 852 kOe 
mun. Brześć-Warszawa przyjazd Warsz. Brze. 21. 
Poc, miesz. Nr 952 komun. Dęblin-Warszawa p 
jazd Warsz. Brz. 7.35. Poe. osob. Nr 912 kom 
Kraków-Warszawa via Dęblin przyjazd Warsz. W, 
905. Poc. pos. Nr 8 komun, Lwów-Warszawa vi 
Dęblin przyjazd Warsz W. 11.35. Poo. osob. Nr 91 
komun. Lwów-Warszawa via Dęblin przyjazd Wa 
ezawa W. 18.10. Poc. osob. Nr 732 komun. Lomžą- 
Warszewa przyjazd Warsz. W. 7,25. Poe. osob. Ne 


814 komun. Równo-Warszawa via Kowel p. 
Warsz. W. 935. 
W rozkładzie powyższym godzimy licza się © 


godziny 12 w północy. godzina więc trzynasta n. 
ommacza godzinę 1-a po południu, godzina dwudzieł 
sta — godzinę S-ma wieczorem, godzina dwudzięj 
Ista czwarta — północ i t. d. zz, 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Franki franc. 9.60— 10.50. 
Fumty szterl. 8.90—4.05. 
Dolary %.50—102. 

Ruble (500) 142.50—144.50. 
Korony 71.50—78. 


W sprawie jarmarkn wiosennego w Lugdumia, 
Biuro Prasowo-Informacyjne Ministerjum Prze: 
mysłu i Handlu komunikuje, że Izba handlowa 
francusko-polska urządza dziś we czwartek, dnia 


+1» 


y 


związkowy p. t. „Związkowiec“; 8) Zebranie glów-|18 b. m., o g. 8-ej wieca, w lokalu Stowarzyszenia 
nego Zarządu odbędzie się dnia 28 grudnia, o godz.| Kupców, (Szkolna 10), specjalne zebranie, poświę- 
10 rano, w lokalu Związku, Leszno 53 (parter). U-|cone sprawie udzialu kupców polskich w wiosen« 


Drugiem zwycięstwem  ważniejszem bo-| waga: i i 
g wycię żniejsze ga: Pieniadze przesyłać pod adresem: Zw. Zaw.lnym międzynarodowy rmarku w Lugduni 
od uzyskania dodatku będzie dopilnowa- Rob. Niefachowych, Leszno 53, Marjan Święcieki.| (Lion, Francja). iiin Raia się De: 


Wolski Klub Robotniczy, Wolska 44. Dziś weja 15 marca r. p. 


czwartek, odbędzie się o godz. 6 po poł. zebranie 


Wywóz owoców strączkowych w Poznania, De 


Zarządu. Tow. tow.: Rączka, Blady, Antek, Matul-| partament aprowizacyjny komunikuje, że główny 
ko i Anka proszeni są o punktualne przybycie. Na urząd żywnościowy w Poznaniu zezwalać będzie 
W sprawie strajku pracowników młynów warsz. | Porządku dziennym sprawy bardzo ważne. d m f 
Posiedzenie Rady Stow. Rob. Wydziału aprow,| kiem grochu, a więc: bobiku, peluszki, wyki, łubie 
W czwartek, dnia 18 b. m. o godz. 6 po pol inu, a także i prosa, lecz tylko pod adresem pafie 


odbędzie się posiedzenie Rady Stowarzyszeń Rob. 
Wydziału Aprowizacyjnego z następulącym po- 


odtad na wywóz owoców strączkowych, z wyjąte 


stwowego urzędu zbożowego w Warszawie. minie 
sterjum rolnictwa w Warszawie, oraz syndykatów 


yna Parowego na zasadzie listu ich z dnia 7-go Tzydkiem dziennym: 1. Wybór Egzekutywy. 2. rolniczych. (PAT). 


b. m. oraz aktu solidarności podpisanego przez na- 
stępujących pracowników: ; 


. «w 


Wolne wnioski. 
„ Bada Klas. Zwiąa, Zaw. Zebranie Rady Klas. 


Rokwizycja drzewa, W dniu 13 


grudnia na po 
siedzeniu u komisarzą Minisierjum Po", 


aprowizacji, w 
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| tat poget Andrzej Wierzbicki, 
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belu oznaczenia ceny na drzewo, zarekwtrowane 
przez p. komisarza Rządu na potrzeby ludności m 
st Warszawy, ustalono ceny jak następuje: 

Za drzewo nadchodzące.z prawego brzegu Wi- 
sły, suche mk. 2.25, mokre mk, 1.85; z lewego 
brzegu Wisły, suche mk. 2.50, mokre mk. 2.00; 
u Kresów. suche mk. 2.05, mokre mk, 1.65. 

Za obladry, jak również i na obrzynki ozma- 
czomo cenę mk. 1.30. v 

Ceny te cbowiązują loco wagon stacja wysyła- 
daca, osiowe zaś oznaczone przez kolej, obciążają: 
«) dostawcę, o ile w dniu rekwizycji przetrzyma- 
mie wagonu wynosiło więcej. niż 24 godziny; b) 
Wydział zaopatrywania magistratu, o ile osiowe 
wynikło z przesioju wagonów po dniu ogloszenia 
rekwizycji, t. j. od dnia 21 listopada, 

Na pokrycie strat, wynikłych wskutek rekwizy- 
cii. Komisja przyznaje dodatkowo 5% od wartości 
zarekwirowanego drzewa, warunkując to dodatko* 
we wynagrodzenie decyzją p. komisarza Rządu 
Osoby. zainteresowane w tej mierze, winny złożyć 
podanie wr2z z znlączonymi dowodami i księgami 
hamdłowemi do dnia 19 b. m. włącznie do Wydzia- 
łu Ogólnego Komisarjatu Rządu (Ratusz), 


Nafta w Alzneji, Według doniesień z Pachel- 
bronn w Alzacji, wytrysło w tej miajscoweści nowe 
śśródlo naftowe, którego wydajność obliczają na 80 
tonn dziennie. 


| ik 
Kronika. 

Wieo kulturalno-oświatowy w Łodzi, W ole- 
dzielę, dnia 14 b. m. w sali koncertowej odbył się 
wiec, zorganizowany przez Wydział kulturalno-o- 
światowy przy magistracie łódzkim. Wiec zagaił 
prezydent, tow. Rżewski, który po krótkiem prze- 
'mówieniu i wyjaśnieniu znaczenia wiecu, udzielił 
głosu decernentowi, tow. dr. Kopcińskiemu, który 
neyjaśnił ważność i zmaczenie wprowadzenia w 
szkotech powszechnych łódzkich przymusu szkolnego 
Z kolei przemawiali: dyrektor gimnazjum im, O- 
rzeszkowej, prof. Wojeński — o uniwersytetach 
udowych; zarządzający Biblioteką Publiczną, tow. 
Augustyniak — o czytelnictwie; tow. Koziołkiewi- 
czówna — o koncertach i teatrach ludowych. Prze- 
mawiał jeszcze ławnik magistratu, dr. Koziolkie- 
micz, poczem przewodniczący zamknał wiec krót- 
kiem streszczeniem wygłoszonych tematów. 


Zniesienie rekwizyeji. Stosownie do uchwały 
sejmowej | ustawy z dnia 18 listopada r. b. komen- 
dant policji polecił zarządzić: 1) nie rekwirować 
maki i t. p, gdyż w myśl ustawy tej rzeczone arty- 


kuły moga być w wolnym handlu., Uwaga: Wszy-|' 
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“ROBOTNI KR", czwartek, 18 grudnia 1919 r. 


r. 
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prezesa swego profesora W. M. Kozłowskiego, pò- |lecz Frajherzer w sa i ; 
wołanego na katedrę uniwersytetu w Poznaniu, | wypaliła w powietrze. ODG arinekin kaa 


urządza 19 b. m. w piątek, o godz, 8-ej wiecz. „pi 


(Sienna 16), uroczystą akademię z przemówieniem 
członków zarządu i odczytem prof. Kozłowskiego 
p t „Filomaci i Saint-Simoniści", Wstęp dla cz!on- 
ków i gości. 

Odznaczenie artysty. Komitet Towarzystwa Za- 
chęty Sztuk pięknych zebrany na specjalnem posie 


dzeniu w dniu 13 b. m. dla przyznania nagrody | piła. Gv 


odebrał rabusiowi  przeszł 
À. r p. o 21.000 mk. go» 


(m)Tragedja kelnerki, Do kawiarni Emi 
czuka. pod- nazwą „.Kaliszanka*, REY l. Nowe: 
grodzkiej Nr. 31, przyszła jakaś młoda kobieta. W 
czasie spożywania obiadu czytała ona przyniesione 
z sobą listy. Po spożyciu obiadu i wypiciu kawy, 
kobieta owa wlała do szklanki zawartość jakiegoś 
płynu z dwóch bnteleczek. pozem to szybko wye 

ly desperatką zemdlona oparła się o poręca 


Jubileuszowej w 59 rocznicę założenia Towarzystwa | krzesła, rzekła: „Odebrano mi honor, więc nie po 


przyznał ją wszystkimi głosami Apoloujuszowi Kę- 


dzierskiemu za eatoksziait działalności artystycznaj. | pay 


trzebuje żyć na świecie”. 
Lekarz pogotowia stwierdził otrucie kwasem 
bolowym i przewiózł nieprzytomną desperatkę 


Laureatami dotychczasowymi fundacji byli Chet |do szpitala Dzieciątka Jezus. gdzie wkrótce zmarła. 


moński i Mastowski. 
Z Zachęty. Salom doroczny gromadził przez u- 


Ustalono, że samobójczyni, 19-letnia, Józefa 
Klimczykówna, kelnerka, pochodzi z Żyrardowa. 
Znaleziono przy niej dwa lsty pożegnalne: do „nae 


biegle dni tiumy zwiedzających żywo interesują- | rzeczonego”, Władysława Krasińskiego, sierżanta- 
cych się bogatym doborem dzieł wystawionych. Francu”a, zamieszkałego na Muranowie i drugi — 


Pokaźny już dziś szereg tranzakcji rozpoczęło 


Ministerjum sztuki i kultury zakupując do zbiorów |się 


państwowych portret p. T, Kowrada Krzyżanow- 
skiego i kompozycję „Starym ojców naszych szla- 
kiem“ Henryka Szczyglińskiego. 


Konkurs na przebudowę teatru Rozmaitości. 
Magistrat Warszawy oglasza konkurs dla architek- 


tów polskich na szkicowy projekt przebudowy tea- 386 z dnia 2- 


tru Rozmaitości, Warunki i program konkursu wy- 
dawane będą, poczynając od dnia 15 b. m. w kance- 
larji prezydiainej Magistratu (Senatorska 14) w go- 


do matki swej. Ostatnie zdanie listu do matki 
brzmi: „Póki pracowałam, byłam szczęśliwą, a gd 
z gościem, on mnie uni iwis 


List do redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
W numerach Szanownego pisma 885 1 
go i 3-go grudnia b. r. uczyniono 
mi w artykułach p. t. „Przygody ukraińskiej 
misji Czerwonego Krzyża w Polsce“ zupełnie 
nieuzasadnione i bezpodstawne zarzuty z po- 


dztnach od 10-ej, do 8-ej po południu. Za. względnie wodu mego zachowania się wobec członków 


najlepsze prace wyznacza się dwie nagrody: pierw- 
sza 6000 marek, druga 4000 marek, które bezwa- 
runkowo będą wypłacone. Projekty przyjmowane 
będą do dnia 3 lutego 1920 roku. r 


wymienionej misji, a w szczególności dr. Boj- 
Oświadczam, że z żadnym z członków tej 
misji nigdy nie rozmawiałem, zupełnie ich nie 


Ruch poeztowy z Rumunią. Od listopada b. T | znam ani też z nimi nigdy się nie widziałem. 


zostało przywrócone bezpośrednie połączenie pocz- 


Upraszam tedy uprzejmie o pomieszcze 


towe z Rumunją. Odtąd można wysyłać najkrótszą | nie mego oświadczenia w interesie prawdy na 
drogą listy, kartki pocztowe, druki, gazety, papie | lamach Szanownego pisma. 


ry handlowe i próbki towarowe tak zwykle jak i 
polecone za oplata według taryty zagranicznej, ©- 
głoszonej w „Monitorze Polskim“ Nr. 218 z 22 
września b. r. 

Korespondencje podlegają cenzurze. winny być 
zaterh nadawane w stanie otwartym i z podaniem 
udresu nadawcy. i 

(a) Przekary kasowe na Warszawę. Minister- 
jum skarbu wydało polecneje kasom skarbowym 
na ziemiach wschodnie, aby pięśsetki 1 setki rosyj- 
skie, wpłacone na przekazy kasowe na Warszawę, 


Z prawdziwym szacunkiem 
Władysław Jaroszyński 
Gl. pełnomocnik frontu poł.-wsch. 


Z sądów. 
Podrabianie monet polskich. 


Wykryta w roku zeszłym  fabrykacja monet 
polskich, banknotów państwowych 20,1 50-0ie- 


14% 


obliczno według kursu giełdy warszawskiej z pi y , ZADNE A 
j "i markowej wartości, tudzież biletów kolejowych w 
trąceniem 3 punktów; drobne ruble obliczano po- Warszawie, przy ulicy Dlugiej 85, o ezem swego 


trąceniem 9 pnuktów. 


czasu obszernie pisaliśmy — była onegdaj przede 


(a) Skarga na telegraf. Do Ministerjum* poczt i| miotem całodziennych rozpraw w wydziale kar 


stkie towary, zarekwiroweno przed d. 2 grudnia telegratów wpłynęła zbiorowa skarga kupiectwa,|nym sąda okręgowego, którym przewodniczył sę- 


r. b. podlegają konfiskacie i przekazaniu do Wy- 
działu Zaopatrywania; tam, gdzie towary te. je- 


i že 
"strję i do Polski nadchodzą do Warszawy ze matte 


telegramy, wysyłane z miejscowości poza Au-| dzia Gumiński. 


Po przesłuchaniu licznego szeregu Świadków, 


szcze nie są zabrene, maia być one zabrane prze% nem opóźnieniem, co powoduje dla ogółu kupiec- co trwało do godziny 1-ej po północy, sąd, zmie- 


Wydział Zeopatrywenia, 2) nie rekwirowat ziem- 
niaków, gdyż takowe są w wolnym handlu, o ile 
nie są sprzedawane po wyższej cenie od ustano- 


© wionej przez Urzad walki z lichwa, 8) wszelkie; 


syropiarnie, fabryki, krochmalnie (przerób ziem- 
miaków) I t p. maja być zamknięte o ile nie po- 
giadają zezwolenia ministerjum aprowizacji. 


W sprawie internowanych w Niemczech, Ze 
i źródła mierodejnego otrzymujemy następujące ine 
formacje: Na mocy traktatu pokojowego, oraz na 


skutek eneryieznej akcji ze strony włedz mądo-| będzie się uroczyste przyjęcie ich 1 powitanie. 


wych polsk'ch. już obecnie zdołano zapewnić przy- 
wrócenie wolności 


tnie polityczni, feńcy lub przymusowo wywiezieni 
do robót i t. d. Wedlug raportu, nadesłanego przez 
- komisarza rządowego polskiego, w ostatnich 
dniach z więzienin w Golinow zwolniono 131 oby- 
wałeli naszych, Dalsze zwolnienia sa przewidziane 


również. Chodzi wiee o to, by wszyscy PE] ki, Pisma calego kraju proszone są o przedruk ni- 


nasi, pos'adająey krewnych czy znalomych. którzy 
dotad w tel czy innej formie sa pozbawieni wol 
mości w N'emczech. a co do których władze nasze 
mogłyby wszcząć starania o ich powrót do krahs, 


/_ niezwłocznie nadsylati odpowiednie wiadomości 


= pod adresem: Zamek, Ministerjim spraw wojska 


* Departamnt II, informacyjny, kpt. dr. Polakiewicz. 


Centralny Związek przemysłoweów, Na zje- 
idzie przedstawiciel organizacji przemysłowych z 
milej Polski został ostatecznie zatwierdzony i pode 
pisany tekst statutu „Centralnego Zwiszku pol- 
kiego przemysłu, górnictwa, handlu 1 tinamsów”. 

konano wyboru władz nowej Instytucji, w któ. 


` pych reprezentowane są wszystkie zrzeszone orga« 79 


izacje. Następnie Rada zwiazku odbyła pierwsze 
; posiedzenie. Na prezesa Rady powołany został p. 
Władysław Kiślański, na wice-prezesów pp. poseł 
Bt. Gustaw Brun, dr. Kazimierz Hacia, Andrzej ka. 
Lubomirski (Malopolska), Maurycy Poznański 
(4694), Tedeusz Popowski, Stanisław Karłowski, 
dr, F, We!nschenck (Cieszyńskie), 
N» cćrrektora necze nec związku wybrany 20» 
Likwidacja rozdawnictwa darów amerykań- 
gkich. Minister'um pracy i onieki społecznej po 
aio do wiadomości instytucii (maeistratów, Rad 
jekuńczych, instytucji społesznych t zwiazków 


| „b pawodowych), które korzyste'y z daru amerykań- 


Bki 


„ b. włącznie, 
Rachunki. nadesłane po tym terminie, w tad- 


si fym razie uwzględniane nie będą. 


Akademia pożegnalna dla d-ra W. M. Konow- 
fkiego. Tow. Miłośników Literatury chcąc uczeić 


"wię tym wszystkim obywatelom | Warszawie. organizuje w Warszawie pod 
polskim, którzy zostali jej pozbawieni, jako wię*| tektorstem Ministerium zdrowia publiemego i przy 


;kiego poważne straty i 
„wach handlowych. d 

| - Powitanie „Murmańczyków* w Warszawie, 
Dnia 21 grudnia odbędzie się uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele garnizonowym na Sask'm Piacu. 
z okazji powrotu „Murmańczyków* w składzie 
oficerów i 400 żołnierzy pod dow. ppułk. Srokow= 
skiego, poczem nastapi defilada. Następnie podej- 
kasowe będą „Murmańczycy” obiadem, a wieczo- 
rem w teatrze „Y. M. C. A.“ przy ul. Karowej, od- 


l 
| 


Towarzystwo Kolonii Letnich w 
pro 


Wezwanie. 


pomocy Państwowego Komitetu Pomocy Dzieciom. 
i powszechny zjazd polskich towarzystw Kolonii Let- 
nich, orez instytucji pokrewnych. Biuro Towarzy” 
stwa (Warszawa, Wilcza 52) rozsyła na żądanie 
| program Zjazdu, zaproszenia i inne potrzebne dru- 


niejszego. ; ; 

Z Polskiego Tow. chemiemego. We czwartek 
| dnia 18 grudnia, o godz. 6 po, pot, w dużem Audy- 
jtorjum chemicznem Politechniki warszawskiej, 9d- 
będzie s'ę posiedzenie Polskiego Towarzystwa Che- 
mieztego z referatami: P. prot, K. Smoleńskiego— 
„Alkilowanie amonjaku i amin." oraz p. dra Boh- 
dana Szyszkowskiego — „O zastosowaniu  teorji 
J J. Thomsona budowy atomów i cząsteczek do 
chemii”. 


Ze Związku Zawodowego Nanczycielstwa pol- 
lskich szkół średnieh. Zarząd Związku Zawodowe- 
‘go Nauczycielstwa Polskich Szkół? Średnich podaje 
ido wiadomości, że biuro Zwiazku w dniu 17 gru- 
| dnia przeniosło się do lokalu Stowarzyszenia Naucz. 
|Pol. (Bracka 18). Biuro czynne jest w godz. 5—7 
więcz. < . i i 
(m) Ufesie ?ałszerzy pieniedzy. Wczoraj w po- 
Mdn'e w głównej pomelie na plne» Warerkim, za- 
trzymany został, w chwili nabywania wiekszej ilo- 
sm znaczków pocztowych Izaak Fogler (Hoża 13). 
który prsc'ł fałezywemi 50 i 500 bonknotemi. Pol- 
skiej Kratowel Keevy Pożyczkoweć, Przy zatrzyma- 
nym zneleziono 50000 marek fałszywych: oray 
[45000 koron, Bedemy Fogler wskazoł wenó!nika 
puszczania w Obter felsylikarów, Otto Bithnera. 
który przyjechał z Białej, w Gnlieiisi od którego, 
jakoby, otrzyme! fełezywa banknoty. Rilbner przy- 
mał się do winy. Że pienindze pochodza od niego 
i że przyjechał specielnie po kupno znaczków pocz 
towych. Arcsztowanych odprowadzono do urzędu 
Śledczego. W snrzwie tej wyjechały wczoraj da 
Białej. w Calcit władze no'ievino-śledcze, celem 
febryki tych banknotów. j 


(m) Feba namadu na kantar bankierski, Po do- 
kładnem obliczeniu wsnótwłaścieel kantoru ban- 
kierskiego. przy ul. Marmatkowskiei Nr. 99, Fraj- 
berger, ustalił, że bandyci zrsbowoi 89.676 mk. 
przeważnie w banknotach 1000 i 500-markowych. 


Bandyta, trzymany przez Frajbergera z tyłu w 
i M 


sie, sisięrował do niego lutę rewolweru 1 w 


20 | 30-letniego, Jana Kwiatkowskiego 


szkody w różnych  Spra-jniając kwalifikację prawną przestępstwa, wydał 


wyrok skazujący mieszkańca Warszawy, 33-letnie= 
go Edwarda Szymańskiego (po zastosowaniu juk 
dekretu o amnestjj) na 4 lata ciężkiego więzienia 
z pozbawieniem praw, mieszkańca zaś Skolimowa, 
za pomoc w 
przestępstwie na 6 miesięcy więzienia. 

Innych oskarżonych, Jana Kępskiego. Stani- 
sława Rączkę, sąd, z braku dowodów winy uwołe 
nit od odpowiedzialmości. e. 


Za obrazę religii. 


Przed trzema niespelna tygodniami na jednym 
z koncertów w Wilnie wystapi! jeden z młodych 
wersza wskich literatów, p. Anatol vel Natan Stern 
i deklamujac swoje utwory prozą i poezją, popeł- 
nit obrazę religii. 

Wskutek licznych zażaleń miejsrowej ludności 
i przeprowadzonej nastepnie korespondencji władz 
sądowych wileńskich. warszawskie władze sądowe 
wszczeły dochodzenie i osadziły Sterna w więzie= 
niu śledczem karnem przy ulicy Długie, skad S. 
zostanie mrzetranziokowany do Wilna dla osądzęr 
nia na miejscu. i 


Sprawa prasowa. 


Sad okręgowy w Łodzi, pod przew. sędziego 
m. /Wiłkowskiemo i w oberności poforokuratora M. 
Gl'ńskiego, roznozmawał przy gzrzelnie zapełnionej 
shihaczami sali głośną sprawę redaktorów Wikto= 
ra i Tademszn Czajewskich. 

Akt oskarżenia zarzucał redaktorom nienosza* > 
nowanie władzy i obrazę Urzedu Państwowego 
przez zamieszczenie w wydawanym przez nich 07a- 
sopiśmie „Rozwój artykułu pod tytułem: „Sedzia 
w roli Salomona“, zawierającego intencję zniewae 
żenia Sadów Pokoju w Łodzi. i 

Na przewodzie sadowym obaj oskarżeni (ojcie8 
t syn) nie przyznał się do winy. zaś zbadani świad 
kowie ustelili, że w chwili ukazania się w druku 
artykułu red. Wiktor Czajewski znajdował się w 


Warszawie. 
wysłuchaniu wywodów pod- 


Sad okręgowy, po 
prokuratora i obrońcy oskarżonych skazał Tadeusza 


Cznjewsk'ego na D miesiąc wiezienia 4 zawieste 
wem wykonania kary na przeciag lat dwóch, z4‘ 
Wiktora Czajewskiego uniewinnił, 


a ww M: a 


Teatr i muzyka. 
< Koncert p. Poznańskiej-Rabcewiezowej. 


Pientstka ta grała we wtorek w salt Konset- 
watonium. Wrażenie nader dodatnie. Najlepiej wy* 
padty utwory romantyków. Szczególnie „sceny far 
miline" Schumanna, a zwłaszcza pierwsza („wie 
czorem”) oddane były z całą zawartą w nich poe- 
zją. B. dobrze odegrana byla transkrypcja „Śmierć 
Izody* Wegnera dokonana przez Liszta. Natomiast 
zastrzeżenie czynić należy co do Beethovena: z 807 
naty op. 109 p. P. R. nie wydobyła wszystkiego; 
klasyczny spokój 1 monumentalność dzieła tego 
wymaga rzeczywiście niepośleduiego odtwórcy. 

Pani P. R., jako zdolna i rutmowana pianistka 
powinna częściej ukazywać się na m 


x 


| 
$ 


wzczyńska”. W piątek premjera oryginalnego dra- 
matu Wacława Rogowicza „Zatruty Zdrój”. 


Teatr Polski. Dziś dowcipna groteska Br. Wi- 


„Miss Hobbs“. 


Teatr „Reduta“, 
skiego. 


a. „Losy Europy“. W niedzielę o g. 3 i pół po „Cnotliwa Zuzanna”, 


Pe 


progra- 
M. 


wieczór. 


Dziś 8 


SŁ. Mroczkowski. 
rw 


w Warszawie 


m 3 posady jastraktorów 


w Białymstoku, Kielcach I Lublinie. 


nizacji współdzielczej. 


kosztów podróży. 


Robót Publicznych, Wydział Kooperatyw 


Kawal Korhata! bukier! 
EASTRA(T KAWOWY „SANTOS” w 3-rh gatunkach. 


Łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka 
daje szklankę osłodzonej naturalnej aromat. kawy. 
Pastylka „Herbacytu w znpełności zastępuje szklankę 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną. 
Proszok plierbacyt'* we flakonikach zastęp, herbatę 
z arakiem lub sokiem malinowym. 

| Żądać wszędzie |! 
Generalne przedstawicielstwo na eałą Polskę. 
santt Warszawa, Marszałkowska 63, tel. 244-16 
„Kotwica Reprezentacja na Kresy: Jan Weltman, 


Tanio! Tanio! A 


Smaczne! Binłysto:, Linowa 31. Pożywne! 
ROEE W RED AAT O i o 
O WEZ EAZA OK RAE TRIASIE PWS PCE SKACZE 
aanne A 


Najtańsze „Zródło Polskie“. 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-66 i 244-38. 


POLECA: 


Kawę I mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorją. Ko- 
rzenie. Grzyby. Drożdże, Ocet. Essencją ooto- 
wą. Powidła. Marmeladę. Miód, Owoce suszone, 
Sardynki, Śledzie. Ser, Czekoladę., Cukry, Iry- 


4584 


sy I inne koilonjalne. Mydło I wszystkie dodatki 
do prania. Pastę do obuwia. Szuwaks. Zaprawę 
do podłóg. Świoce. Zapałki. Smarowidło do wo- 
Palatyn. 


zów. Ceny hurtowe, 


-æ vo 


m do władz 
Prośby t sądów, w 
sprawach wojskowych i inne, 
sprawy karne prowincjonalne, 
3 tanio, porady w sprawach ko- 
mornianych podwyżkach, eks- 
misjach, patentach, o karach admini- 
stracyjnych i przepisywania na ma- 
"szynach jedna marka. Kancelarja obrońcy Loszno 38, m. 
6, Henryk. 4638 
miesięcznik polityczno-społeczny 
RZ Organ P, P., 8. 
; W r. 1920 „PRZEDSWIT“ ukazywać się będzie systema- 
tycznie 15 każdego miesiąca w rozmiarach 5—6 arkuszy druku. 
Szczegółowy program wydawnictwa zostanie wkrótce ogłoszony. 
Stałe współpracownictwo przyrzekli: 
7 Dr. M. Bałsigerowa, dr. M. Baumgart, J. M. Borski, K. Cza- 
piński poseł na Sejm, J. Czarnocki, G. Daniłowski, |. Daszyński, 
poseł na Sejm, dr. H. Diamand, poseł na Sejm, Z. Dreszer, poseł 
na Sejm, prof. Z. Heryng, T. Hołówko, Z, Kisielewski, dr. A. Kohl, 
dr. H.'Lieberman, poseł na Sejm, Bol. Limanowski, prof. E. Li- 
piński, M. Luxemburg, prof. R. Minkiewicz, Z. Moraczewska, 
poseł na Sejm, J. Moraczewski, poseł na Sejm, M. Niedziałkowski 
poas na Sejm, prof. K. Prauss, prof. St. Posner, dr. A. Pròchnik, 
r. F. Perl, T. Reger, poseł na Sejm; Br. Sliwik, J, Sochacki, An- 
drzej Strug, W. Wolert, prof. J, F, Wolski, Z. Zaremba, B. Zie- 
- mięcki, poseł na Sejm. 
Prenumerata wynosi: Rocznie 40 Mk. 
Półrocznie 20 „ 
Kwartalnie 10 „ 
Zeszyt pojedyńczy 4 Mk. 
Adres Redakcji i Administracji: 
Pag Warszawa, Warecka 7. 
dministracja otwarta codziennie oprócz świąt i niedziel od 10 
. rano do 5 go południu. 
Redaktor Mieczysław Niedziałkowski, 
Wydawca ©. K. W. P. P. S. 


Teatr Mały. Dziś po raz 22 „Oticer gwardji“, 
Dziś „Ponad Śnieg“ Żerom- 


Teatr „Nowości*, Dziś „Baron Kimmel*. Jutro 


MMMYTÓW Wielki pro- 


ści i atrąk»= 
cji. 


Sekcja Odbudowy 
Ministerstwa Robót Publicznych 


Ogłasza KONKURS 


Spółek Rzemieślniczych w Działach 
Budowlanych przy Dyrekcjach Robót Publicznych 


Wymagane jest średnie wykształcenie fachowe, oraz znajomość zasad orga- 
Płaca 1200 mk. miesięcznie i na rozjazdy djety oraz zwrot rzeczywistych 
Podanie opatrzone w uwierzytelnione odpisy świadectw, opis życia, 


rencje (i adresy osób wystawiających je) oraz marką stemplową, należy wnosić 
najnóżniej do dnia 10 stycznia 1920 r. do Sekcji Odbudowy Ministerstwa 


Warszawa, Nalewki 2a, 


poż ROBOTNIK”, czwśrtek, 18 grudnia 1915 r. 
P £ + 

| l 

Z Opery. Dziś „Otello“ Verdiego. Jutro „Bal|poł. po cenach zniżonych komedja J. K. Jeroma 

paskowy“. 


Teatr Rozmaitości. Dziś ostatni raz „Marja Le- Molnara. 


z Woli“. 


Teatr Praski daje baśń sceniczną „Kopci 


"N 406: 


Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Dwie siostrf 


ustal 


Qui pro quo, Revue. 


Kooneratyw 


refe- 


Brylanty, Płatynę Złoto, srebro 


Czarny Kot. Program składany. 
Miraż. 
Slinks. Program składany, 


Numery solowe f operetka. 


omaan O 


Revo!ly kom. żonzlerzy, Regia wirtuozka, Yumazettl 
akrobaci, La Mignon kobieta żaba, Ywonne kontorsjoniste 
gram nowos ka, Wittichowa I Nowicki kreacje tancerskie, Riedos 


psy tresow., Gregors great aerial, Stenis amazonka. 


Program obejmuje numerów ló, 


Zęby szłuczne 
oraz platynę kupuje 
Skład Dentystyczny 


Herman dudt, 


Marszałkowska 149 m. 13. 


Brylanty 


biżuterję, wszełkie kwity lom= 

bardowe kupuję. Najwyższe ce 

ny. A. Mizne. Sklep jubiler. 
Uwaga na adres: 

4493 


S-to Krzyska 15, 

1 H . 
fr. med. Maksymilian Berostein 
mieszka obecnie przy 
ul. Wspólnej 93 m, í 
(parter) i przyjmuje w choro- 
bach wenerycznych, skórnych ł 
kosmetyce, codziennie od 4—6 
po poludniu. 


i wszelką biżuterię kupuję po najwyższych cenach. 


Na gwiazdkę ` . 


Sprzedaję po cenie hurtowej czarne zegarki Mk 40; budzić 
ki fantazyjne od 40 do 100 mk.: czarne „Mosera* zegarki 105.— 


srebrne na 


kę z emalją Mk. 225.—; złote, „Longines“ i „Omes». 


ga“ oraz wielki wybór brylantowych pierścionków i różnej bie. 


żuterji. 


Szwajcarski Skład Zenarków | Wyrobów 
Jubilerskich. 


Sklep. Marszałkowska 151. 


wae 20 meaa 


Temario 


1 Marszałkowska oi 
Ro świeżo nadeszłe: 
kulary, binokle ze szkłami, 
francuskiemi, lornetki teatralne, 
lorgnons (tace à main), oryginal- 
ne „Gillette*— aparaty | wezel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


Dr. F. Rostkowski 
lekarz asystent Szp.b-go Laza- 
rza. Choroby wener, skórne | 


analizy krwi na syfilis, Przyj- 
muje od 5—8 w. Żelazna 84 m. 
3. Tel. 237-21. 4329 


Lek.-D-ta B. PASMANTIER 


Leczenie zębów. Specjəlne 
laborat. techn. Miezamoż- 
nym znaczne ustępstwa, 
4 Miodowa 5. 4620 


Dr. Fr. fatner- Mostowa 


Choroby kobiece | akuszerja. 
od 4 do 7 p.p. Marszałkowska 
146, tel. 199-90. 


Palta damskie 


zimowe własnego wyrobu od 
350 — 400 mk. Kapucyńska 15, 
m. Z, róg Miodowej. 4499 


„Romana 


Ubiera kapelusze i przera- 
bia aksamitne na najśwież- 
sze fasony. Ceny przystępne. 


Wilcza 28, me l. 
Telefon 2564-22. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


1) l | t biżuterję, zegar- 
ry aniy ki,  lombardowe 
kwity, kupuję, płacę najwyższe 
ceny. Magazyn jubilerski Gut- 
macher 21 Smocza 21. 4587 
0 i í j ii wielki wybór 
À wial ? złotych pier- 
ścionków, kolczyków, łańcusz- 
ów, medalionikow. Obrączki 
lubne, zegarki czarne, srebrne, 
emaliowane, dewizki prawdziwe 
double. Ceny bardzo nizkie 
rzyjmuje reperacje tanio i do- 
me Magazyn Jubilerski, Gut- 
macher, 21 Smocza 24. 4586 
ją bez kaucji wypoży- 
Czytelnia cza książki w pięciu 
językach. Nowy-Swiat 26. 


Fotonas e ze 


ne lornetki pry- 
zmatyczne, kupuję, płaci naj- 
spo Skład fotograficzny. Mar- 
szałkowska 89. 4451 


nożyki oryginalne 
Gillette aparaty do s Salans, 
Prezerwatywy najtaniej, bo w 
podwórzu, Optyk, Jerozolimska 
47 róg Marszałkowskiej, 4503 


i t Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. _ Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor N 


fly. Teleton 12205, asos 
GOS?0DA_GASTRONOCZMA 


Nowo - Senatorska 6, wydaje. 
obiady znanej dobroci z 3 dań 
po 7.50, z 2-ch dań po 5.50, śnia»; 
dania i kolacje. Bufet zaopae, 
trzony w zimne i gorące Zae 
4606 


kąski. i 

ją meble, pianina, antyki,! 
kanai garderobę, dywan Y. 
Piękna 42—38. Telefon 194-70. i 


jan WIRCZYŃSKI Dantonio. 5 


wska 4, m. 21. Tel. 164-29. 
Przyjmuje do roboty ubranis, 
męskie cywilne i- wojskowe. kor | 
stiumy | okrycia damskie, posi 
prawiam zły krój, reparuję czy»| 
szczę i prasują. Po cenach: 
przystępnych. 4167 | 


0h yis damskie, męzkie, dzio., 
IWI? einne skórzane od 140, 
Mk. Hurtowo i detalicznie. Nam, 


lewki 9, sklep. 4640 
binokle, dokładna rex 
Okalary, set puj Rupturowe 


pasy brzuszne, hygieniczne. Pres 
zerwatywy. szpryce ochronne," 
termometry. Najtaniej, bo w pos 
dwórzu. Jerozolimska 47 przy; 
Marszałkowskiej. 4504 


Palta damskie mney! 


robów 254 tą. 
niej. Marszałkowska 58, m. 6, -4 


H niańainia rano o lo-ej 
i ano 0 10-ej zgue 
W niedzielę biłam na dworcu 
W.-W., kołnierz futrzany. Proe 
szę odnieść za nagrodą do skle= 
u „Sioswy Kowalskie* Wierze 
ową 2. 648 


WYPRTEJAŻ GWIAZO%OWA CE- 
AY ZNACZNIE ZAZONE. MAR- 
SZAŁADWSKA 99. "age" 


damskiej, dziecięcej Fdwardą ` 
Szyszko poleca Palta pluszowe, 
welurowe 390. Kostiumy, suk» 
nie jedwabne, wełniane 250, 
bluzki szyfonowe, jedwabne,wełe 
niane, flanelkowe 4%. spódnicz=, 
ki jedwabne, wełniane 75, szlą» 
froczki sukienne,  flanelkowe 
170, Halki jedwabne, wełniane, 
haftowane, ciepłe. Matinki. Come» 
binaisy. Bielizna damska, dzie« 
cieca, kapelusze, berety dame 
skie, dziecięce, Ślubne suknie, 
welony, girlandy, oraz całkowi= 
te wyprawy ślubne. Dział dziee' 
cięcy poleca sukienki, palika, 
mundurki, fartuszki dla panies, 
nek, garniturki, palta dla chłope, 
ców. Wszelkie trykotaże, bies 
liznę dziecięcą, kołnierze, mufki 
futrzane oraz wszelką galantes‘ 
rje: Pracownia przy magazynie, 


Telefon 184-95. y 
p i obcasy, podszycia . 
Lalówki ochraniacze z dobrej 
skóry od 3-0 . przyjmuje 
reparacje kaloszy, Nalewki 9, 

4641 


sklep. j 
doskonał 
1 marek z Totana Ped. 


noczeni portreciścić, Złota 16. 


aczelny dr. Feliks P ori, | 


